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Drobne od słowa. . 7 „
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l e M E Z i i s t i o  t ó r a y  
la  lo ie id  i pnństcoo

Kraków, 23 grudnia.
(W. S.) Sejm nasi zajęty ustawicznie walka­

mi partyjneroi, nie przykłada zbytniej wagi 
do spraw, nie mających 'wybitnego charakteru 
politycznego Togo rodzaju projekty ustaw u- 
chwalane są przez naszych ustawodawców 
błyskawicznie —  bez należytej roz-wagi. To 
też rządowy projekt ustawy o zakwaterowa­
niu wojska przeszedł gładko we wszystkich 
trzech czytańiacn. !

Dopiero po niewczasie zorjentowano się, że 
projekt ten, gdyby stał się ustawą, byłby źró­
dłem niebezniecznych niepokojów w państwie 
Zrozumieli to również i niektórzy światlejsi po­
słowie, a wreszcie Senat, którego komisje 
wzięły pod obrady ów projekt. Cóż tak groź­
nego dla obywateli państwa zawiera ów pro­
jekt?

Otóż nie mniej i nie więcej jak ' tylko*: 
zamach na prawo własności, prawo nietykal­
ności oemiska domowego, prawo do posiada­
nia lokalu własnego i cło spokojnej w nim 
pracy, —  a to przez przymusowy w czasie po­
koju zakwaterowanie w mieszkaniach prywat­
nych oficerow. podoficerów, chorążych i u- 
rzędników wojskowyich. Jest to, jak widzimy, 
wyraźna rekwizycja mieszkań prywatnych, 
rem uciążliwsza, że nierównie ostrzejsza od 
dwóch poprzednich ustaw rekwizycyjnych. 
Ministerstwa! spraw wojskowych zostawiono 
bowiem szeroką możność rekwirowania przy 
pomocy swoich własnych organów mieszkań 
prywatnych W dodatku rekwizycja objąć mo­
że nietylko mieszkania właścicieli lokalów pry- 
iwatnycn (art. 11), lecz również na podstawie 
ńrt. 38 i mieszkania sublokatorów. Klauzule 
karne na wypadek odmowy lub ^oszukańczych 
kroków* są bardzo ostre. Przewidziana jest, 
kara grzywny do 500 zł. oraz więzienia od 14 
dni do 3 miesięcy.

Lecz najuciążliwrszem jest, że ustawa mówi 
nie o rekwirowaniu pokoju lecz o przymuso­
wym dostarczeniu stałych kwater, co mm. 
spraw wojskowych rozumie w ten sposób, Ze 
zakwaterowane osoby wojskowy będą miały 
prawo domagać się w nrzyznanych im miesz­
kaniach łóżka z pościelą, opału i światła oraz 
innych świadczeń od właścicieli lokalu.

Projekt w tom brzmieniu, z lekkiem sercem 
uchwalony przez Fkjm, jest jaskrawem naru­
szeniem konstytucji, gwarantującej każdemu 
obywatelowi nietykalność ogniska domowego. 
Zrozumiały byłby taki projekt w czasach woj­
ny, ale i wówczas w państwie prnwmrządtwm 
naprzód musiałby być odpowiedni artykuł kon­
stytucji czasowo ograniczony, względnie zawie­
szony. Tymczasem w czasie pokoju, w chwali 
gdy rząd przy każdej sposobności swTą pokojo- 
wość akcentuje —  wprowadza sie ustawę, któ­
ra zagranicą może wywołać również pewno, acz 
w innym kierunku, zaniepokojenie.

To pogwałcenie sw-nbód obywatelskich w y­
wołało żywe poruszenie w calem snoleczeń- 
stwie — zwdaszczn gdy żądanie wojskowości 
co do ilości kwater dostały się do wiadomości 
opin,p publicznej. D. 0 . K. Kraków zażądało 

tylko* 1.250 kwater! Tysiąc dwieście pięć­
dziesiąt spokojnyc.li ognisk domowych ma być

rozbitych! Łatwo sobie wyobrazić, powodom 
ilu nieporozumień, kołizyj, a nawet zatargów 
będzie w praktyce nieszczęsna ta ustawa. Obo­
wiązkiem naszvm jest zwrócić rządowi uwagę, 
że ustawa ta doprowadzić może do riebezpiecz- 
nych rozdźwięków między społeczeństwem a 
armją, czego nikt z nas sobie nie życzy. Przy­
musowa wprowadzanie o sól) wojskowych do 
mieszkań prywatnych, w życie rodzin prywat­
nych, musi siłą faktu wytworzyć mnóstwo za­
targów, antagonizmów i zajść przykrych dla 
stron obydwu. Dzisiejsza nędza mieszkaniowa 
uniemożliwia pokojowe przeprowadzenie tej u- 
stawy.

Również i dla państwa samego ustawa ta 
może się stać przyczyną ciężkich szkód. Z gó­
ry bowiem nie będzie można przewidzieć, gdzie 
oficer zakwaterowany zostanie —  czy przy­
padkiem nie w mieszkaniu wrogów naństwa. 
Przy takim masowym kwaterunku wielu ofi­
cerów wpadnie w sidła szpiegów ł zdrajców, 
którzy wyłowić mogą tajemnice wmjskowm. 
Przykładów dostarczyła nam w- tym kierunku 
wojna aż za wiele.

Społeczeństwo w  całej Polsce energicznie 
domaga się zmian w projekcie ustawy. W War­
szawie organizacje społeczne zwołały wielki 
wiec obywatelski, który uchwalił silny protest 
przeciw zamierzonemu naruszeniu swobód o- 
bywatelskich, zastrzeżonych w art. 100 konsty­
tucji. Organizacje zaś kobiece przesłały do Se­
natu memorjal, w którym powiedziano, że 11- 
sta.wa ta jest zdolna »zburzyć spokój domowy, 
rozbić życie rodzinne, zdeptać odwieczne pra- 
worodziny do wdasnogo, zamkniętego dla ob­
cych łudzi ogniska; święte prawo, z którego 
bije źródło zdrowia i sił do pracy, albowiem 
rozporządzanie mieszkaniom wdasnem w każ- 
dem praworządnem państwie tylko do samach 
obywateli należeć może*.

Senat nasz, pozbawuony zacietrzewienia po­
litycznego,^ pełen rozwagi i odpowiedzialności, 
niewątpliwie projektu w ylotycbczasowcm  
brzmieniu me uchwali i tego domaga się od 
niego całe społeczeństwo.

Nie znaczy to by najmniej, abyśmy oficerom 
odmawiali prawa do mieszkania. Oficer rasz 
musi posiadać własne mieszkanie — jednakże 
nie może się to siać drogą rekwizycji.

Więc jakim się to stać ma sposobem? Jest 
na to jedna, jedyna rada. Budować nowe domy. 
W ten sposób pomnożymy mieszkania. Innej 
drogi niema. Odbierać zaś mieszkania tym. któ­
rzy je posiadają, byłoby zbyt groźnym ekspe­
rymentem.

Nasunie się pytanie, skąd wziąć pieniędzy? 
Z tego samego źródła, z którego rząd czerpie 
na wszystkie inne wydatki pańsfumwe — z po­
datków. Wstawienie do budżetu kwoty 20—30 
miljonów złotych bynajmniej nie podważy jego 
podstawy, ani też nie zachwieje złotym. Rząd 
musi rozpocząć wielką akej.ę budowlaną —  
wcześniej czy później —  a im szybciej do tego 
wielkiego dzieła przystąpi, tern bardziej przy­
łoży się Ojczyźnie.

Nie burzyć, lecz budować — powinno być 
suprema lex« rządu. i |

*--------------- 00-------------   W f e d i

f t p o i iM e  mliii KmiiMa e Pontfn
(Telefonem od nasze.

Warszawa, 23 grudnia! Z Paryża donoszą, 
iż wyjazd Krassina, mający na celu poinformo­
wanie rządu sowieckiego, jest wywołany trud­
nościami, na jakie misja jego w Paryżu na­
potkała. Krassin przekonał się, że jak długo 
nie objawi się gotowość ze strony sowietów do 
uiszczenia długów p*-.edwojennych, dopóty 
niema mowy o nawiązaniu rokowań handlo­
wych, guyż warunki nądu kartelu lewicy są 
niemal identyczne z postawionemi przez Poin- 
carego. Krassinowi oświadczono, żo sowiety

?o korespondenta).
nie otrzymają żadnych kredytów towarowych, 
gdyż rząd francuski odmówił stanowczo gwa­
rancji. Najlepszym dowodem trudności, jakie

projekt ten jest sukcesem Mussoiiniego. Kola 
łiberałne i umiarkowane faszystów wypowiada­
ją się za projektem. Bez zastrzeżeń opowiadają 
się za nim Giolitti, Salandra i Orlando, uwa­
żając, że przyczyni się do pacyfikacji kraju. 
Natonnast przeciwko wypowiadają się skrajne 
odłamy faszystów, obawiające się utraty zna-

napotykaią sowiety w nawiązaniu stosunków | czenia swych wpływów w parlamencie, oraz 
handlowych, jest fakt, że delegacja handlowa, popularzy, którzy obawiają się utraty miejsc
która .p i ,’wjechała niedawno z Moskwy, celem 
zakupienia 300 autobusów, 200 aut ciężaro­
wych i 300 taksometrów, me tylko nie uzyska­
ła kredytów, lecz nie została wogóle dopusz­
czona do większości fabryk.

oo--------------- i

Frzeoiw nienezpieczefistwu bolszewickiemu1
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 23 grudnia. Wczoraj przybyły 
tu minister Njpcicz oświadczył dziennikarzom, 
że obecnie pizygotowuje się cała Europa do 
wystąpienia przeciw bolszewizmowi, Rząd jugo­
słowiański nie może ani chwili dłużej zwiekać 
z wydaniem ostrych postanowień przeciw oso­
bom i organizacjom, pozostającym w łączności 
z trzecią międzynarodówką i działającym na 
szkodę państwa i narodu. Kola polityczne są­
dzą, że ministrowi Ninciczowo i Duca spotka­
ją się w najbliższym czasie, aby omówić współ­
pracę Jugosławji i Rumunji pizeciw Hiebezpie
czeństwu bolszewickiemu. t

Sofja, 23 grudnia (AW). Według zapewnień

w parlamencie, jeżeli utrzymanym będzie za­
kaz mieszania się duchowieństwa do kampanji 
wyborczej.

Nadzieje Mussoliniigo
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 grudnia. Delegacja skrajnycr 
iaszystów udała się 22 bm. do Mussolini ?go 
którego zawiadomiła o swejem stanowisku nie­
przychylnym dla zmiany ordynacji wyborczej 
Mussolini odpowiedział delegatem: »Miejc#i
ufność do mnie i wszystkiego, co robię, a!b-; 
robić będę. Nowe wy córy będą oaszem z wy.

tutejszych kół politycznych', zapowiedziana 
podióż prezydenta ministrótv Gankowe do Bel­
gradu i Bukaresztu stoi wr zwdązku z zawarciem j męstwem i wzmocnią oboz taszystowski*. 
umowy dla ochrony przeciwko bolszewizmorci.
Zdaje się, że Włochy także się żywo interesu­
ją taką umową państw bałkańskich. W ko­
łach wspomnianych twierdzą, że nawet Wto.chy 
dały impuls do tego planu podczas ostatnie­
go pobytu ministra spraw zagranicznych Nin- 
ciez., w  Rzymie. W najbliższym czasie spotkaCIA \ mn.An — ..., .1*  * • i

bolszewizmu.

„Car" zdo&pi poparcie 
„Mfdla antftffliibitowefó",

W . k s .  R ż ikoS aj M i k o l a j c w i c z  z n e w u  n a  w id o w n i
Berlin, 23 grudnia.

Nadeszła tu sensacyjna wiadomość z Nowe­
go J o rk u  o układzie, zawartym między przy­
byłym w tych dniach do Ameryki nowoogloszo- 
r.ym n.irerfe T\Vs/.c,e>;rogji Cyrylem, o znanym 
»królcm automobilowym® Fordem Ostatni mo­
cą tego okładu zobowiązał się do popierania 
wszelkimi środkami finansowymi akcji ks. Cy­
ryla, zmierzającej do obalenia władzy sowiec­
kiej oraz zapewnienia temuż tronu rosyjskie­
go. W tym celu Ford zdeponowml już w je­
dnym z banków amerykańskich do dyspozycji 
Cyryla pokaźną kwotę 50 milionów dolarów, 
natomiast ks. Cyryl zobowiązał się, po wystą­
pieniu na Iron rosyjski, udzielić Fordowi roz­
maitych koncesyj, między in. na S y b e ry j s k ie

PoseJ Lasocki 
wręcza l*sty uwierzytelniające
Praga. 23 g n  dnia. 'Wczoraj wręczył wśród 

. . - praktykowanego ceremonjału, nowy poseł poi
się -'lnciez z rumuńskim ministrem spraw za- ski Lasocki listy uwierzytelniające prozyden- 
granieznych Ducą, celem porozumienia się w lew i republiki czeskosłowackiej Masaryknwi
sprawie kooperacji przeciw niebezpieczeństwu 1 Przy tej sposobności wygłosił pos. Lasocki mo-

i w ę, w której powiedział między innemi:
»Ogólna polityka mojego rządu doprowa­

dziła już przedtem do zbliżenia poraiędz\ p. 
ministrem spraw zagranicznych dr Beneszem i 
ministrem dr-' Skrzyńskim, którzy spotkań się 
w Genewie i skierowali wzajemne wysilłd w 
celu osiągnięcia wspólnych celów pacyfikacji i 
bezpieczeństwa. Wspólnota sąsiedzkich intere­
sów i wspólnota rasowa, która ujawniła się tak 
ciepło i spontanicznie w- odruchu czechosłowac­
kiego narodu z okazji przewiezienia zwłok H, 
Sienkiewicza do Polski, odmchu wobec które-

pozosfać obojętny:

koleje, na eksploatację złóż mineralnycll na 
Uralu itd.

Równocześnie czuwa drugi pretendent do 
tronu rosyjskiego, rywalizujący z Cyrylem, ks. go naródpolski nie może 
Mikołaj Mikolajewiez. Ostatni, po ogłoszeń cm oto szereg czynników polityki, od której jakie- 
niedawno przyjęciu naczelnego dowodztua nad koiwiek nieporozumienie lub przemijające róż- 
wszystkicmi siłami zbrojnemi rosyjskiemif?), nice zdań nie mogą odwhr^tf da o -
utworzył obecnie ^narodowy sojusz rosyjski®, statecznego celu. Oto polityka, której chcę po- 
mający stanowić podstawę przyszłej armii car- .święcić moje najlepsze wysiłki i do które,, d r ę  
swej. Wedle danych z kól monarcliistweznych, ■ się przyczynić zc wszystkich moich sit w prze-, 
dotychczas wstąpiło do tego sojuszu ponad 00 świadczeniu, że będzie to dla mnie w przyszlo-
tys. osób, wyłącznie byłych oficerów i żołnie­
rzy różnych forrnae-j anfysowdeckich, rozpró­
szonych w rozmaitych krajach świata. Każdy 
zgłaszający się do związku ma złożyć uroczy­
ste ślubowanie walki dla uzyskanie tronu dla 
ks. Mikołaja aż do ostatniej kropli krwi.

—-—nTTTnni ILLŁA HlłJU_-UVT "

Rozwiązanie włoskiej izby deputowanych
Czetcłoiiia DPDZiitla J a n y s ld a p rzc d s  

reformie ordynacji tsoboraej

S T A N IS Ł A W  L E M PIC K I

Primadonna krakowska 
heroiną rewolucji ’346 roku
(Z cyklu: ^Literatura i teatr przed sądem*-).

(Ciąg datszy). ®
Drugi świadek, służąca Elgcrów, Szafiaćnkr, 

na której zeznania widocznie liczono, niewiele 
umiała powiedzieć. Ze znajomych Weidnerów- 
ny nazwala tylko aktora ChommSkmg.. \ iso-' 
misarza pdicji, Estreichera. W usposobieniu 
\V-i(b,eróvvnv w czasie rewolucji zamrazyla 
ptwne zmiany. Zwłaszcza od wwcofania się 
Austrjaków. artystka nie bywała prawie w 
domu. ani w. tłąUy anj w nocy. Wpadała t; )- 
ko na chwilę, a€y ' Sm  przebrać, i ayycbodzila 
znowm: była jakaś zmieniona, ale śwuadek my­
ślał sobie, że to wszystkie ałitorki tak się za­
chowują. Stroju osobliwmgo, włosów obciętych, 
broni j kokard śwdadek u Wcidnerówny nie 
zauważył. !

Z innych' zeznań, zaslugup na wzmiankę 
świadectwa »konńsavza policji II rangi^ Est- 
reicłiera i kapitanowej Kiinsllerowej.

Julian Estreicher (syn emer. profesor Uniw. 
Jagaeil, Alojzego Rafaia i Antoniny z Rozbier- 
Bkich), lat 27, przedstawia Woidnerównę w  
św ie t le  bardzo pociilebtmm i zeznaje dla niej 
najkorzystniej. Przyjechała do Krakowa z wy- 
sokiemi poleceniami i stąd jej znajomość z po- 
ważnemi rodzinami krakow skiemi. Przekonaw­
szy się, że jest to osoba z największem wy- 
ksztatcenieni i najlepszego prowadzenia się, 
by wano u niej i przyjmowano ją u siebie; Est­

reicher przyznaje, że sam bywał u ńYeidne- 
równy często i wymienia, osoby, które spotyka1 
na poniedziałkowych zebraniach. Rozmawiano 
tam o teatrze, muzyce, grano w wista. Weidnc- 
równar śpiewała, czasem z Estreicherem diwty 
z rnowszych oper®, np. z »Euc.ji z Lamermo- 
ta® łub z *Normy«, to  znowu sama popisywa­
ła się wobec gości partjnmi z »Roberta Dja- 
bla«, »Roberto Deyercux« itp. O polityce —  
zeznaje Estreicher —  nie wszczynano dysku- 
syj, a artystka nie śpiewaia też pieśni o treści 
politycznej. Wymienionych .przez donosięicli 
spiskowmów nie spotykał świadek u Weidne- 
równy. Jednego z_ nich znal osobiście, tj. Jor- 
dnna, który by 1 jego szkolnym l?oJ£gą. Dość 
szc ogniowo o;iisuje komisaiw Estreiclier bal u 
Bogdan; w dniu 12 lutego. Byli tam sami zna­
jomi Elgftrćwr i Weidnerpwny, a więc rou/.ina 
prof. Estreicherów, cenzor i literat Maj^ra- 
newski, ofiiCero%yie milicji: mjr. Csabi, kap. Fi- 
scłier, Gradowicz z żoną, Dulcillowucz i inni, 
pp. Mec!szewTscy, bankier Bochenek, wspóldy- 
rektor teatru Mąezyński, obaj Cliomińscy 
(aktorzy), śpiewaczki Studzińska i Iloffmanów- 
na itd. Tańczono i bawiono się przez całą noc 
i nic bynajmniej podejrzanego się nie wyda­
rzało. Świadek wyklucza, aby Weiunerówna to 
różnorodne towarzystwo i ten bal chciała wy­
zyskać dla celów politycznych. O zachowaniu 
się° artystki podczas dni rewolucyjnych nic nie 
umie powiedzieć. ,

3V zupelnem przeciwienstwie do Estreichera^ 
z furją rzuciła się na Weiclnerównę w swmich 
zeznaniach, Ni»ml,a, Karolina Kiinstler, żona 
kapitana milicji, Antoniego. Opowiedziała ona 
z pasją o osobłiwmj »seenie na schodach«, jaka 
rozegrała się między nia a Weidnerówna dnia• v,. - k •* k

Rzym, 23 grudnia (TAT). Tel. Comp. a musi, 
że Mussolini był wczoraj w Kwuiynale u króla 
z którym odbył dlnższą konferencję w sprawie 
reformy -wyborczej i terminu nowych wybo­
rów. Według kilku dzienników wieczornych 
Mussolini otrzymał j»ż o38 króla dekret, upo­
ważniający go do rozwiązania Izoj j rozpisa­
nia nowych wyborów.

23 lutego 1816 (tj. po cofnięciu się Austrja- 
ków), w  domu. w k t ó r y ® '  mieszkali EIgi?ro- 
wn >n E lir .s tlerowa szła do E lg e ro w e j :  na scho­
dach  natknęła się na Florę W e id n e r ,  rozma­
wiającą z właścicielką kamienicy, Grabowską. 
Przyłączyła się do rozmowy, która do tyczy ła  
ostatnich wypadków w' mieście.

Weidnerówna zap y ta ła : »A co myśleli so­
bie wasi mężowie (tj. oficerowie milicji Wolne­
go miasta), odchodząc z Austrj.ikiem?

Na to Kiinstlerowa: A mieli cutaj robić
w takich okolicznościach?

Weidnerówna Wszystkim waszym nawom 
kula w leb, ponieważ o uiścili Kraków, a prze­
cież jedli tutejszy chleb.

Kiinstlerowa: Pani ojcioc był przecież Niem­
cem, a pani j^st tak po polsku nastrojona? (so 
połnisch gesinnt).

Weidnerówna: Nie! mój ojciec był c z y s ty m  
Polakiem, a zresztą niech Pani przestanie, bo 
stanę się impertyneiit.ką.

Kiinstlerowa: Pani już jest impertynenfką.
Na tom zakończyła się wymiana zdań. Kiin- 

sterowa twierdziła że odeszła, bojąc się o- 
gromnego podnieć mia Weidnerówwy (ihres 
bochst aufgeregten Zustandes).

Zeznania Kunstk-rowej byłyby z pewnością 
ogiomnie_ zaszkodziły Weidnerównie, gdyby 
nie szczęśliwa okoi czność, że ta rozmowa nie 
miała świadków. Stojące opodal, właścicielka 
domu, Grabowska i żona wachmistrza policji, 
Pawłowska, oświadczyły, żo roznm-wy, toczą- 
cej się głównie po niemiecku, należycie nic ro­
zumiały.

y  aktach Komisji Kryminainei przechowały 
sie jeszcze inne przesłuchania. I tak pociągnię­
ta do protokółu Hcnrj^ka Sucheckiego, znane-

Paryż, 2.3 grudnia ( VW). F.prawa projokto-

śc-i dużom i glębc-kiem zadośćuczynieniem, iż 
służyłem tej p o l i ty ce* .

Prezrdent Masaryk powiedział w swej od­
powiedzi:

>Wysłanie waszej ekscelencji do Pragi jest 
dla mnie nowym dowodem, że przemijające 
trudności, jakie istniały pomiędzy nnszvmi kra­
jami. zostały wyrównane i ze następuje mo­
ment, w którym cenna i szczera współpraca 
naszych dwóch sąsiedzkich i przyjacielskich 
narodów ma być utrwalona na silnych podsta­
wach. Mam nieplonną nadzieję, że przybyć*® 
waszej ekscelencji do Pragi stanowi n.swy e- 
tap i doprowadzi do całkowitego wyjaśnienia 
i rozwiązania niezatafwionych dotąd kwosfyj. 
P. minister Benesez informował mnie o honfe-

wanej reformy OTdynacji wyborczej we tYIo- rencjach. jakie odbył w Genewie z  eksc. dr 
szech stanowi główny przedmiot znintersowa- j Polski. Z zadowoleniem dowiedziałem się, źe 
nia włoskich sfer politycznych. Niewątpliwie .Skrzyńskim, ministrem spraw zagranicznycn

1

go później filologa i lingwistę polskiego, które­
go żona ustąpić miała części mieszkania na lu­
towy bal Fiory Bogdani. Suchecki, wówczas 
oficjalista prywatny i — jak sam powiadi —  
kandydat do konkursu na profesora języka i 
literannw poLkiej w uniwersytecie lwowskim, 
oświadczył, że jeden pokój odstąpi! z grzecz­
ności na weczorek, a nie mogąc spać w nocy 
przez muzykę, poszedł także na bal i został 
tam aż do rana. Twierdził, że zabawa była 
spokojna i przyzwoita, *• śpiewów i wiwatów* 
nie było żadnych.

Polecono również Komendzie Milicji raz 
jeszicze przesłuchać oficerów' tamtejszych, 
którzy byli znajomymi Flory. To też z końcem 
października 1846 nadesłał major Csnla spra­
wozdanie z tych przesłuchań, opatrzone w wła­
sne uwagi. Sam komendant zachowml przed­
miotowej rezerwę, przyznał tylko, że łwł na 
balu. Kapitan Eiger zeznał znów korzystnie 
dla Yfeidnerówny. Porlal kilka szczegółów no­
wych: Oto na ^poniedziałkach* u artystki by­
wali, prócz Estreichera, Chomińskiego (stai 
szego) i oficerów milicji, również niejacy: 
Gzerski1), Hurzgruber. Hansler, a niekiedy i 
kilku oficerów austriackich z pułku Nugent, 
stacjonowanego na Podgórzu. Z gości obec­
nych na balu wymienii, prócz daawnycb: Je­
dlińskiego, Dra Zawiozow^kiego, zaznaczając 
też, że byli różni miodzi ludzie, bądź stu­
denci, bądź aktorzy', razom około 50 osób. Nie 
zauważył jednak nic nodejrzanego. Z Florą o 
polityce nie rozmawiał, wie chyba A le, u lass  
sie s^hr połnisch gesinnt wahr«. Wspomniał

nakoniec Eiger, że w lutym bawił w Krako­
wie rzekomy narzeczony Flory-, emigrant 
Kleczkowski, przybywająca właśnie z Paryża. 
Zatrzymał się jednak tylko 48 godzin, a sto­
sunek narzeczonych do siebie był dość ozię­
bły; Flora ośwuadczyła po jego odjeździe, że 
go już nie chce poślubić.

Mniej sympatyczne były zeznania kap. F i­
schera. Podał on, że na babi brio wiele esób, 
zupełnie nieznan-^cłi, a o rzekomym celu tego 
balu (urodziny Ełcrerowej) dowiedział się tuj 
dopiero później. Co do zamierzonego na balu 
otrucia (sie!) ofieerów milicji, to istotnie były  
potem takie pogłoski, skąd jednak powstały i 
na czem bvh umarte.' świadek nie wie. Wkoń- 
cu powtarza Fischer to, >-co ogólnie w mieście* 
opowiadano o Weidnerównie, żo w dniach re­
wolucji brała w niej czynny udział, że widzia­
no ją wr stroju Krakuski na ulicach, że w szni- 
talu i na odwachu głównym (Hauptwache) w y­
głaszała podburzające m o w y  na rzecz Polski, 
że opatrywała powstańców' itp. Czy te wszyst­
ko praw-da. chyba najlepiej stwierdzić może 
policja — kończy dyplomatycznie niemiecki 
oficer.

Tę nową wiązankę dochodzeń przesłał dyre­
ktor policii krak. konsulatowi austriackiemu 
w Krakowie, uboiewmjąc, że z powodu niemoż­
ności przesłuchania szeregu świadków, głów­
na wina Weidnerówny nie jest należycie udo­
kumentowaną. Podkreślał p rzec ież  zeznania 
Kiinstbrow ej i oznajmiał, że policja dalej śle­
dzić będzie tę sprawę. Z konsulatu powędro­
wały akta ao Komisji K wminuinej. a stad ode-i 
słał je Zajączkowski do Lwowa, do Prezydym: 
Sądu Karnego (23 grudnia 1846).

c a d .  n.j.
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I k r  a r e n i e  *  w o tó w  c u d r o b r a s ii  H a ik i Bo§kfeI 
i i  k ap lica  0 0 .  K a rm elitó w  a a  P irsltss w  K ra k o w ie
| (ej Wierni. którzy preybyli we wczesnych (rodzi­
nach porannych na nabożeństwo do kaplicy Cu­
downej Matki Boskiej Fiasliowej w kościele UO 
Karmelitów, zauważyli pewien niefad na ołtarzu, 
w którym umieszczony jest łaskami słynący obraz 

Równocześnie rozeszła się niepokojąca wieść, 
ie  obraz Matki Boskiej został okradziony z wo­
tów. Wieść ta  okazała się niestety prawdziwą.

CU SKRADZIONO?
Dotychczas stwierdzono, że skradziono 18 sznu­

rów perd , cenną złotą branzoletę, złoty łańcuszek 
wysadzany drogiami kamieniami oraz olbrzymieli 
rozmiarów korale bursztynowe. Wartość tych wo­
tów  dotychczas nie usialona.

KIEDY DOKONANO SWIFjTGKRADZl WA?
W  jakiej porze ręka złoczyńcy sięgnęła po owe

kosztowności, do tej chwili nie wiadomo. Przypu­
szczalnie zbroKriarz musiał zakraść się dc kaplicy 
w godm-ach popołudniowych i ukrywszy się — 
czeka! stosownej chwili.

Kradzież tą służba zakonna zauważyła wczoraj 
późnyni wieczorem i o fakcie natychm iast zawia­
domiła eksp. śledczą pod „Telegrafem", organa 
której przystąpiły natychm iast do dochodzeń.

WZBURZENIE NA MIEŚCIE.
Od wczesnego ranka gromadzą się pod kościo­

łem 0 0 . Karmelitów i przed ołtarzem, gdzie do­
konano świętokradztwa, tiumy publiczności, które 
ze wzburzeniem komentują zbrodniczy c-zyn. Ci­
szę w kaplicy przerywa co pewien czas głośny 
szloch pobożnych, którzy na wiadomość o bez­
wstydnej kradzieży przybyli do świątyni.

s ■ Sfti . ZADANIE POLICJI. j ;j

Okradzenie cudownego obrazu Matki Boskiej 
nasuwa poważne reflelcsjo na demoralizację i cy­
nizm, jakie szerzą się wśród społeczeństwa. Do­
chodzi już do tego, że ręka zbrodniarza nie cofa 
się nawet przed świętoaciami. \

Organa naszej policji powinny dołożyć wszel­
kich wysiłków, aby sprawcę ohydnej zbrodni wy­
śledzić, tembardzaej, że w tym wypadku przyjdzie 
ro bardzo łatwo, gdy tylko dołoży się trochę pra­
cy i dobrej woli.

Podkreślić należy, że w dniu dzisiejszym miała 
eię odbyć rozprawa sądowa przeciw b. kościelne­
mu tej świątyni, który już raz miał dokonać kra­
dzieży w- tym kościele. ;y •

- 0 0 -

spmwa zn a jd u je  s ię  na dobrej d rod ze do d tf i  
ni ty w  ti ego rozw iązan ia . Pozatem uprawniają 
nas p o d ję te  w ty c h  dm acn  roKOwania w  ty c h  
sp raw ach  do  n a d z ie i, że o s ią g n ie m y  w k ró tce  
ro zw ią za n ie  ty c h  sp raw . Nie wątpię, że wspólne 
nasze usiłowania d op row ad zą  do u p ragn ion ych  
re z u lta tó w . , . j  , |

Pas. Lssofhl o stosufiketh i srrsedch 
ciesHs-poisKkli

/ W iCeskiem Slowiec oświadcza nowy poseł 
polski w Pradze, Lasocki, że jego glównom za­
daniem będzie praca w kierunku dobrego poro­
zumienia się Polski i Czechosłowacji i poseł 
spodziewa się, że w Czechosłowacji istnieje w  
tym kierunku taka sama dobra wola, jak w 
Polsce. W kwestjacli gospodarczych najży 
wotniejsze znaczenie ma kwcstja komunikacji 
transytowej i towarowej. Wkrótce będzie za 
warty układ o nomocy prawnej miedzy obu 
państwami. Prace przygotowawcze dojrzany 
już w tym kierunku. Dalej będą podjt te roko­
wania, celem zapobieżenia podwójnemu opo­
datkowaniu. Bardzo poważną jest sprawa pcl- 
skicu mniejszości w Czecnosłowacji, należy się 
jednak spodziewać, że sprawa ta będzie pomy­
ślnie załatwiona. Wkońcu poseł Lasocki wy- 
Tazil się z wielkiem uznani* m o uroczystościach 
czechosłowackich dla uczczenia pamięci Hen­
ryka Sienkiewicza. - . | t . i ; j

DentcijCł polski fis rzhdu czesKleio
Z Warszawy donoszą:
W związku i  przeprowadzanymi obecnie ro­

kowaniami polsko-czeskiemi, rząd nasz wysto­
sował do rządu czeskiego memorandum w 
spranie postulatów polskiej ludności na Śląsku 
czeskim.

M em oriał om aw ia szczegółowo szereg zaga- 
ilmea politycznych, kulivrslno-oź w] a to w ic  h i 
gospodarczych, związanych z losem tamtejszej 
ludności polskiej. Rząd nasz przywiązuje pier­
wszorzędną wagę do należytego uregulowania 
uprawnionych interesów szerokich mas pul 
ekich w Czechosłowacji i wyraża w zakończe­
niu życzenie, ażeby sprawy te mogły być rów­
nolegle z rokowaniami handlowemi w zięte pod 
obradę i odpowiednio załatwione.

Rząd czeski jest puuobno skłonny przychyl­
nie załatwić powyższe postulaty. W łonie rzą­
du praskiego istnieje na tern tle jednak pewna 
rozbieżność poglądów, a mianowicie ministro­
wie socjalistyczni idą w kierunku uwzględnie­
nia polskich żądań, natomiast reszta ministrów7 
okazuje * pewna rezerwę*. Należy się jednakże 
spodziewać, iż względy gospodarcze wezmą 
górę nad politycznemu. , ^  ,{

Pomyślny przebieg rnkowań 
polsko-czeskich

Warszawa, 23 grudnia (AWj. Rokowania 
polsko-czeskie zostały przerwane z powodu 
świąt. Dotychczasowy przebieg rokowań po­
zwala przypuszczać, że do zasadniczego poro­
zumienia dojdzie zaiaz po świętach.

FOTOGRAF JE  BŁYSKAWlCaWE

Z przedświątecznych przeżyć
Panowie kupcy utyskują na maty ruch. Wczo­

ra j byłem w kilku sfcbtpacl, a moja. żona zwie<jzi­
ła  icb oouajmniej kilkanaście i oboje stwierdzili­
śmy, że wszędzie panował ruch i ścisk. Mnie skra­
dziono laskę ze srebrną rączką, zaś żonie mojej 
torebkę, na szczęście w ostauum sklepie, a -więc 
prawie pustą. Iw z zwierającą zaledwie kilka zło­
tych, chusteczkę, pudełeczko z pudrem, grzeby­
czek i htitcreczko. Nawzajem dla mnie było szczę­
ściem. ie  okradziono mnie zaraz w pierwszym 
sklepie, więc miał m się ua ostrożności i w7róciłem 
do domu z portfelom, zegarkiem i papierośnicą. 
Ruch tedy jest, ale gdyby nawet wieża Marjacka 
zaczęła się ruszać, to panowie kupcy powiedzą, że 
panuje zastój, podobnie juk panowie rolnicy nigdy 
nie chcą 6ię przyznać do dobrych żniw.

Niechże tylko panowie kupcy i rolnicy nie posą­
dzają mnie, jakobym żywił do nich niechęć. Ko­
cham wszystkich panów kupców, nawet tych, u 
których moja żona kupuje na raty , kocham równie 
wszystkich panów rolników, nawet tych, u któ 
Tych przej^dzain moją wilegjaturę. Wogóle pragnę 
żyć z wszystkimi w zgodzie, podobnie jak  pan 
Benesz, czeski minister spraw zagranicznych.

Dzisiaj żona, która zna wszystkie sklepy ga­
lanteryjna na całej przestrzeni pomiędzy dworcem 
kolei a mostem Podgórskim, ale za to nie orjon- 
tuje się w hanJelkach. powiedziała do mnie:

| — Dzisiaj nie gotuję obiadu, więc idź do Kapi-
,tana i zjedz tam rybę, bo jest post.

— Chyba do Majora — odpowiadam.
— To wszystko jedno — mówi żona. — Idź, bo 

za-' Zjuarny sprzątać.
Prawie cały dzień przepędziłem w mieście, ale 

ffdy powróciłem ło domu. sprzątanie odbywało 
MC jeszcze. Rozmaite pasty eto podłogi, do klamek,

do szyb, wydzielały dusząca woń, mimo że okna 
były otwarte, gdyż żona choruje na serce i nie 
znosi zaduchu. Ba — ale ja. znowu mam artrytyzm  

obrzękłe kolana, więc boję się otwartych okic-n 
i zimna.

— To ci tak koPnnami wyłazi wino, piwo i 
wódka —- powiada żona.

Będąc przyzwyczajony do takich uwag. zamil­
kłem. Sprzątanie odbywało się dalej i musiałem 
nieustannie “przenosić się z kata w kar, niby pusta 
opałka, podskakująca we wozie.

Dizrdaj rano rozpoczęło się pieczenie rozmaitych 
ciast i fabrykowanie ryb w galarecie i majonezie. 
Otrzymałem znowu wezwanie, ażebym przeaiócd 
się do . Kapitana". Jako  dobry obywatel krakow­
ski, byłem po kolei we wszystkich handelkaeh i 
iwwróciiem do domu pokrzepiony na ciele i du­
chu. Żona twierdziła, że byłem zakropiony, ale ona 
zawsze inaczej patrzy niż ja. h. j—e.

KRONIKA
I a j| {*!?,• Kraków, 23 grudnia.

ŚWIĄTECZNY NUMER „N. REFORMY" w zna­
cznie zwiększonej objętości, ozdobiony ilustracja­
mi, ukaże się jutro, we środę, już o godzinie 12 
w południe.

Administracja naszego dziennika uprasza o 
wczesne tegoż odbieranie, gdyż ekspedycja. „N. 
Reformy" zamknięta pędzie tego dnia o godz. 6 
wieczór.

Pierwszego dnia świąt, we czwartek, biura Ad­
ministracji będą zamknięte.

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY w dniu dzisiej­
szym znacznie się ożywił. Zewsząd spieszą zaabsor­
bowane nawałem sprawunków gospodynie, służące 
dźwigają kosze, nawet najbiedniejsi starają się o 
jaki taki zapas na święta. Pogoda się popraw’la; 
po kilku iście listopadowych dniach, dziś niobo 
wypug-odziio się, mamy piękny, słoneczny d ieu 
grudniowy. Oby tak  chociaż chciało być przez 
święta, skoro śnieg nie chct5“spn'ń

BWliO SPRZEDAŻ i  BiLK. r o W KOLEJO­
WYCH (Szpitalna 26) będzie otwarte w wigilję 
24 bm. do 1 w południe, w pierwszy dzień świąt 
będzie biuro zamknięte, — w drugi dzień świąt 
będzie otwarte od O rano do 12 w poła lnie.

GWfAZDKA DLA URZĘDNIKÓW. Jak  się do­
wiadujemy, województwo krakowskie otrzymało 
dodatkowy kredyt 20.000 zł na zapomogi świątecz­
ne dla urzędników wojewó iztwa i starostwa.

OPŁATEK WIOŚLARZY, Oddział wioślarski 
„Sokola" krakowskiego urządza w swym lokalu 
klubowym przy ul. Zwierzynieckiej 4 i dla swyet 
członków i wprowadzonych przez nich gc^ci we 
środę 24 bm. o go Lz. 12 w południe tradycyjny 
„Opłatek" or a* v e środę 31 bm. o godz. 9 wie­
czór „Wioślarski wieczór Sylwe,tramy" z tańca­
mi i -  a Jer urozmaiconym programem. Stroje wie­
czorowe.

KURSY NARCIARSKIE W KRYNICY. Wobec 
przejawiających się niepewności co do odbycia się 
kursów narciarskich w Krym y , z powodu nieny- 
starczając\ ch opadów śnieżnych na Podkarpaciu, 
Zarząd tatrzańskiego Tow. naiciarzy zawiadamia, 
że kursy narciarskie w Krynicy pod kierowni­
ctwem ppulk. A. Bobkom.-kiego, Szweda p. S ol- 
pegc i W ęgra p. Istvana Dewtaa odbędą się bez 
względu na ilość spadtągo śniegu. W razie chwi­
lowego braku śniegu w dolnych partiach _ wstępu i 
ćwiczenia przeprowadzone zostaną bez śrriepru 
ołiy kura narciarski). Wyjazd narcia.zy z Y aisz?- 
wy nastapi 24 bm. wieczór pociągiem osobowym 
albo 25 bm. no poł. o godz. 14‘30 pociągiem po- 
spiesznym, z Krak</wa, 25 bm. rano o godz. 10'2o. 
Dla uczestników kursu zabezpieczone o  obne wa­
gony kolejowe i zniżki^ na  prze.jazd koleją. Kry­
nica poczyniła daleko idące przygotowania na 
przyjęcie narciarzy. Zgłoszenia w Krakowie przyj­
muje do 24 urn. włącznie sekretariat T. T. N., J*. 
giellouMła 11, teł. ’U w godzinach od 9—13, w 
Warszawie warszawski Klub narciarski,

POGRZEB ŚP. GEN. BRYGADY EDWAR OA 
KRAUPY odbył się wczoraj z kaplicy 
garnizonowego na cmentarz rakowicki. _ Kon.luKt 
pogrzebowy prowadzony p.zez gen. dywizji 
chowskiego, otwierał szwadron ułanów 8 p-, na­
stępnie maszerowała kompania ho. orowa e t PP- 
w hełmach sztunnowych ze sztandarem okrytym 
krepa i orkiestra 6 p. art. potnej. W konduk. !e je- 
etiał karawan wojskowy, okryty licznemi wieńca­
mi, poczi m postępow ało duchowieństwo z ks. p^O- 
bte z jzem Mikulskim, który eskortował zwłoki m 
wieczny sroezynek. Trumna metalowa spoczywa­
ła na lawecie armatniej, przybranej zielenią i 
kwieciem, Za ti iminą postępowała rodzina zma rle- 
o-o, dalej rciirezentacjc armji z insp. Szeptyckim, 
geu. Kulinowskim i pułk. Augustynem na czele. 
Na pogrzeb przybyli ponadto pp. gen. Beck ar i 
pullc. sztabu gen. TarabanawKz oraz delegacje 13 
pn. z Pułtuska i 32 pp. i  Modlina. Konduk zamy­
kały dalsze oddziały piechoty i artylerja. Gdy or­
szak żałobny zbliżał się do bram cmentarza, woj­
sko odlało  przepisane honory. Nad grobem prze­
mówił imieniem 13 pp. kapitan Gross.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie.

W jo jnem z pism krakowócich ukazała *  no­
ta tka  w wysokim stopuiu obciążająca ki wowni- 
ctwo jednego z zakładów naukowych w Krako­
wie. W celu uspokojenia notatką tą zaniepokojo­
nej opinji publicznej stwierdzam z całą stanow­
czością, ż# ani mnie, ani żalnem u z organów pod­
władnych nic z żadnej strony konkretnego ani na­

wet w minimalnym stopniu deń  podejrzenia wzma­
cniającego (poza notatką) nie zakomunikowano w 
jakiejkolwiek formie. Wiadomość sama jest opar­
tą na fałszywych i nieprawdziwych informacjach. 
Stwierdzam przy tej sposobności, że według spraw­
dzonych wykazów służbowych i personalnych, ża­
den z Iderowników’ szkól krakowskich nie „ucir-kl ‘ 
z tego miasta i każdy z nich znajduje się na 
, wem stanowisku służbowym, jakie im władza wy­
znaczyła; jeden z niih snajduje się obecnie za­
granica, wydelegowany tam przez ministerstwa 
W. R. i 0. P.

Stwierdzam przy tej sposobności, że knratorjum  
okręgu szkolnego krakowskiego nie cofnęło zarzą­
dzenia co do obsad kierownictw' szkól średniclj, 
ponieważ zarza/lz.enia takiego wogóle* nigdy nie 
wydawało. — O w i ń s k  i, kurator okręgu szkol 
nego kra1 :ow dciego.

KRAKÓW CENTREM PRZEMYŚLU CZEKO 
LĄDOWEGO. Jedna z najpopularniejszych fa­
bryk czekolady u Polsce „Optima" S. A. w Kra­
kowie w myśl zakrojonego przez siebie programu 
rozbudowy fabryki dokonała częściowego wpraw­
dzie, lecz bardzo wiclldego rezszerżenia tego 
przedsiębiorstwa. Oncgdnj mieliśmy sposobność 
przyglądnąć się temu, co fabryka ta w ciągu nie­
spełna roku dokonała dla rozwoju przemysłu pol­
skiego. I tak sprowadzone z górą 20 nowych ma­
szyn niezwykle precyzyjnych, zezwalających na 
znaczne podoić sienie produkcji. Fabryka, w zupeł­
ności się -zmodernizowała i ta co dawniej wyrabia­
ła ręka ludzka, dzisiaj dokonuje tego wyłącznie 
maszyna. Ta modernizacja wądynęła w pierwszym 
rzędzie na szybkość oraz taniość produkcji, tak. 
że wyroby „Optimy", jakkolwiek j^dne z pienv- 
szych w Polsce, ceną konkurują ze wszystkiemi. 
Tu też produkcja tej fabryki zdobyła prawie 
wszystkie rynlu krajowe, juk również z powodze­
niem uplasowała się na rynkach zagranicznych, 
gdzie do niedawna o p o lsk ic h  f a b ry k a ta c h  wogóle 
nio słyszano.

W' najbliższej przys^ośya_znrzm,l fab ijk i przy­
stąpi do da'szego rozszerzenia, I lak wybudowa­
ny zostanie kompleks 4-piątrowych budynków fa- 
1— <sRnvch nu p rzes trzen i - t  m orga . W  ten
sposób Kraków posiadać będzio największą w 
Polsce fabrykę czekolady, stając się temsamem 
centri ni tego przemysłu.
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, poleca znane z dooroj jakości

p .  v  o  e k s p & r f i c w e  I a s = t e
p ś w o  „ b a ^ a r s k t a '  c i e m n e

©rai „Porter Imrer.L.;
zalecany przez pierwszorzędne powagi lekarskie i nie ustępujący w niczem wszystkim

piwom zagranicznym podobnego typu.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych lokalach tak beczkowe jak i flaszkowe.
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targnięcia się na życie, miały być nieporozumienia 
domowe.

POŻAR. Yóczoraj późnym wieczorem wybuch­
nął przy ul. Podzamcze w domu pod 1. 20 ogień 
■koniki owy. Straż ogniowa o sień ugasiła.

NAJECHANI PRZEZ SAMOCHÓD. W ulicy 
Grzegórzeckiej naj'>c!ialo auco w o jakowe im Mie­
czysława Pamułę (lat 16) i Francbzka Suchana 
(lat 17), przyezem Pamuła, odnio-ł ciężkie uszko­
dzenie ciała. Wezwane poogbowie ratunkowe prze­
wiozło ofiarę do szpitala św. Łazarza.

CZYJE FUTRO? W depozycie sądu okr. kar­
nego w Krakowie znajduje się futro zakwestiono­
wane u Szaji SagaDa przy ul. Szeroidej 37. Futro 
to złożył u Sagana, jakiś nieznany mu osobnik; 
prawdopodobnie pochodzi ono z kradzicż.y.

|| wódki: |f
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NAPAD RABUNKOWY. Tut. eksp. śledczą pud 
„Telegrafem" zawiadomiono, że dnia 4 bm. k jlo 
godz. 5 wieczór weszło dwóch o-om.ików dó skle­
pu Szymona Jacliimowicza w Wysokim Brzegu 
pow. Chrzanów, z których jeden zaż-ąda1 sprzeaaży 
mydla. W sklepio b j la  o o e cną Regina Jc^himowi- 
czerwa, la t 17, córka kramarza, k tóra żądaniu o- 
wego osobnika uczyniła zadość, W d  wili, gdy 
Jachimowiczówoia wysunęła szuliadę od stołu, w- 
której były pieniądze, jeden z owych osobników 
chwycił za szufladę i za w o ła ł: „dawaj pieniądze11, 
drugi zaś skierował re/wclwer do Jachimowiczów- 
nej i sięgnął ręką do szu fla d y .

Przerażono, jachimowiczówma wypuściła z rąk 
szufladę, wówczas jeden ze sorawców zabrał z 
podłogi około 40 zł, poczem obaj wydalili się ze 
sklepu.

Pod zarzutem toj zbrodni aresztowała policja w 
Dąbrowic Emanuela Pawłika (lat 28) i Antoniego 
Sekułę (lat 29).

WYKONANIE WYROKU NA PROGÓW. W
dniu wczorajszym po [tołudnia wykonano wyrok 
;ądu doraźnego, skazujący Franciszka i, W oj cieci i a 
Brogów na karę śmierci przez rotótrzdonij. 
Obi-ońcy skazanych zwrócili się telefonicznie do 
kancelarji cywilnej prezydenta Rzpltaj o ułaska­
wienie. O godz. 2 po poł. nadeszła odpowiedź, że 
prezydent odrzuci1 prośbę.

O godz. 4!20 w ogrodzie sądu okr. karnego u- 
stawil sie oddział 12 pp. z oficerom, onz  trybut ał, 
ITTOkuratoT, obrona i publiczność. Dwie p-ochodnie 
oświetlały mały placyk, gdzie miała się odbyć 
egzekucja. Pierwszego wprowadzono Wojciecha 
Broga, który przed salwą prosił kapita,na,_ dawane­
go swego przełożonego w wojsku, by kio irn y  Ko­
menderował Padła salwa, poc-zem zwłoki złożono 
do trtimny. Następnie wą>rowadzono Franciszka 
Broga, który klęcząc pod słupkiem; sam sobie za­
wiązał oczy i zawołał: „Do widzenia koledzy, do 
wadzenia Kraków". Za chwilę zwłoki drugiego 
skazańca złożono do przygotowanej trumny.

NIEPOROZUMIENIA EOMOWF, POWODEM 
ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO. Dziś rano usiłowa­
ła wlobrae sobie życie Marja Ja iea  (lat 26j zamie­
szkała przy ul. Długiej 14 Doepwatką skierowała 
brauniiig w lewy Łk,k. Zawezwany lekarz pogoto­
wia raTpnkowego po udzieleniu pierwszej poffleęy 
p zostawił d r.pcratkę opiece domowej. Poiwodom
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stępny, Jednocześnie wzięto w próby najlepszą 
bodaj komedje płodnego pisarza paryskiego L. 
\  erneuile‘a „1* otel 47", k tóra przegrodzi szereg 
sztuk poważnych. W drugie święto wieczorem na 
liczne żądania z poza Krakow a dany będzie świe­
tny ..Spadkobierca" A. Grzyniały-Sledlec-kicgo.

Z TEATRU „Ba GATELA". Z okazji świąt IJo- 
|żcgo Narodzenia dyrekcja „Bagateli" wznawia dria 
jwe wtore/k 23 bm. ulobiony popularny wodew;il 
i Stefana Turakiogo .jKrowouerskie zuchy", W wo­
dewilu tym, który obiegł z olbrzymiem powodze­
niem wszystkie sceny polskie, a był również gra­
ny w czasie wojny w 'Wiedniu przez doborowy 
zespół artyetów teatru lwowskiego, odzwierciedla 
śudątcczne tradycjo ludu krakowskiego, wprowa­
dzając kolędników z szopką. Oiiecnie „Krowo­
derskie zuchy" przygoiuną się krakowskiej publi­
czności pou reżyserją au tw a w7 wykonaniu najwy­
bitniejszych sił „Bagateli". Role główne objęli pp. 
bznage-Andniszewska (radczyni Kłączu owa), kot- 
nuan (nieziównana Gzyimikowa), Dobrzański (Kła­
czek), Zbucki (Gzymsik), Wesołowski (Felek), 
Szyndler (Kazekj. Inne role wykonają pp. Goraj- 
ska. MiedziiKlm. Romowicz, Osuchowska, Raw-icz, 

[Głogowska, Y\ alewskar Zborowska, Fertner, He- 
niowski, llalewicz, Poloń-ki, Roman, Saber, Wy­
socki i inni.

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR „BAGATELI" 
obejmuje retrospektywny przegląd najbaruziej su- 
kcesowych sztuk sezonu. W dniu 25 bm. o  godz. 
-ł po poł. występ Wyrwicza z jego ulubionemi mo­
nologami, o godz. 8 wieczorem raz jedyny powra­
ca na afisz przemiła komcuŁa „Dzikus" z p. Zofją 
Barwińską w głównej roli. W piątek 26 bm. o 4 
po poL „Krowoderskie zuchy", o godz. 8 wieczo­
rem sztuka zakulisowego życia teatru „Gdy kur­
tyna zapadnio*.
"OPERETKA „NOWOŚCI", świąteczne przed­

stawienia dla dzieci pod kierunkiem baletutstr-za 
Józefa Ciesielskiego odbędą się w teatrze „Nowo-
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W stęp wolny,
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międzynarodowych tańców
przy  konoercie praw dzlw p, oy^ańskiej oi-l;ift?tvy

Z TEA T R U  IM. SŁOWACKIEGO. D ziś „Hhkń 
la" WedekLuda, której sensacyjna a ciągle jeazreo 
aktualna jyroblcmatyka stała się p r z e d  iniorom o- 
żywionej dyskusji w prasie i na w idow ni. Dosko­
nalą gra wykonawców ról głównych oraz Orygi­
nalna wystawa -zapewniają tej nowości trwały su­
kces sceniczny. Na razie ustępuje „Ilidalla" miej­
sca repertuarowi świątecznemu, który otwiera 
tradycyjne „Bctlcem polskie". Widowisko Rydia 
przygotowane przez p. Jodnoavskiego w^eiiodzj po 
ra.z 190 na afisz w pierwsze święto Bożego Naro- 
dzeaiia wieczorem oraz po południu w dzień na-

o s«iaz. 4 po?. _

I  L EO N  WYRWICZ |
^  ze ewoim repertuarem . gp

gS O godL 8 wlecsói ^

1 r z i K - a s  ^
ws komcdja w 4 aktach H artleya Mminersfl. ^

^  W p ią te k  2 6  g r u im a
K,-5 o godz. 4 popot. ^

- KRG'.¥ODERSKiE ZUCHY |
Ś&L krotechwila w 4 aktrcl. g,
Y ze śpiewami i tańcami Stefan: u ursKieg®,

^  O godz- 8 wieczór ^

1  GDY KURTYKA ZAPACMIŁ |>
g  4 odsłony z życia teairu Stef. T urs kiego ^

8  W sobotłj 2 7  g rn d a ia  H
o godz 4 popot ^

9 P R A G N Ę  PO TO M KA
farsa am erykańska w 3 aktach II. Maya. ^  

A  o godz. 8 wiecuór g

i  U f i e l S t a  . |

S  i  c h ł o p i u c  ł i o t e r u t u o  jg
®  komedja w 3  aktach A lfr e d a  Eavoir’a. *

    ---------   tST
^ ożo n z ie lą  28  ą ru d b ia  ^

^  o godz. 4 popot. 1881 li?

0  KEOWODfRSKI'2 "UCHY i
S krotoctiwila w 4 aktach f i l

ze śpiewami i tańcami Stefana Turs nego. ^
^  0 godz. 8 wieczór H

1 t r i ę c  ?
®  s z tu k a  w 3 aktach J. Dcvaln. ^

■ Ka caty cykl p-zeuatawiah *“ iąteczaych ^  
basa teatru sprze daje Wlety »es przerwy ~  

Ęj przez cały ilŁta*. "" ^r 3334. ^

IX SYMFONJA BEETHOVENA z udziałem 
ińerwszorzędnych naszych Solistów, zwiększonego 
chóru Twa Oratoryjnego i orkiestry żwiąeku mu­
zyków polskich wykouAną będzie w p'ątck 26 bm 
w dmg-ie święto Bożego Narodzenia o godz. 11)6) 
przed poludnit m w St irym Teatrze.

SŁYNNY CHÓR CZESK* „"SMETAłlA" 7 PRa 
GI, ziożony z 00 osób pod dyrek -ją J . Cerncgo, 
wystąpi w Krakowie tylko raz jouen, a  to w nie-,
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Iftiifilę, diii a 28 bm. O godz. 11Ł  pr?p<i południam 
w Starym Teatrze. Chór ten. który za granicy ma 
ustaloną, s+fiwę, jako świetny zespół śpiewaczy, 
przyjeżdża do Krakowa z Warszawy, gdzie kon­
certować będzie w dniach 23 i 26 bm. w warszaw­
skiej Filharmonii. i

SYLWESTER W STARYM TEATRZE. We 
Irodę, dnia 81 bm. odbędą się w Starym Teatrze 
dwa Wieczory Sylwestrowe pou mianem „Cztery 
godziny bezustannego śmiechu*1# Ja bo v\rykona^cy

r* vści. _
M a r e k  W in d h e im  i  in . T. w ie c z ó r  r o z p o c z n ie  s i ę  o  
g o d z .  7 )Ą w ie c z ó r ,  n .  w ie c z ó r  z a ś  o  g o d z in ie  1 0  w

|Ł0\VIELKA REDU'r A SYLWESTROWA W SA 
ŁACH STARE 10 TEATRU pod kierownictw! m 
baJatmirtrea Józefa CiesioMtiego rozpocznie się 
we środę 31 bm. o godz. 1214 w nocy. R eduta ta, 
otw ieraiąca karnawał tegoroczny  ̂ ztiąjon i.i la się 
wspaniale i zgromadzi tłumy publiczność,,

REPERTUARY:
TE ATR  im . s ł o w -a c k ie g o

W torek, 23 bm.- „TTidałla". ,*7
6 rod*, 24 bm.; Teatr zamknięty.
Czwartek, 23 bm.: „Betleom pcWkie11.
■piątek, 26 bm. po poł. „Betleem polskie : wie­

czorem: „Spadkobierca".
TEATR „BAGATELA*

Wtorek, 23 bm.: „Krowoderskie zuchy" 
i; nda, 24 bm. Teatr zamknięty.
C z w a r t e k ,  25 bm. no poł.: Wy* tęp W yrutcza ; 

.wieczorem: ..Dzikus". ,
| Piątek, 26 bm. po p o ł: „Krowoderskie zuciiy ; 
wieczorem: „Gdy kurtyna zapadnie ‘.

TEATR OPERETKA „NOWOsCU
'(Wtorek, 23 bm.: ,Hrabina M arka". /
Proda, 24 bm.- Teatr zamknięty.
Czwartek, 25 bnr.: Hrabina, Mam t“.

/ Piątek. 26 bm. po poł.: „Marietta wlcczore .
'Dziewczę z llolandji". . , . „a.
I Sobota, 27 bm._ po poi.: „Krysia leśniczanka ,
wieczorem: „Hrabina Manca . . . .
i Niedziefla 28 bm po poł.: „Tam gdue _skówro- 
rctk śpiewa"; wieczorem: „[Rabina Marłoa „

m  2  k r a j u  i  z e  ś w i a t a
f  RESTAURACJA ZAMKU. Z WTarsz-wy doi.o 
ezą: W Zamku odrestaurowano pokoje króiewikic 
*5elony, żółty i oilce.oki. Wykonano n^uto wiele 
robót w sali królewskiej Stanisława Aug-usta. W 
różnych częśiżach przeprowadzone są nadto robo­
ty  remontowo-eiFialacyjnc ,, . .
I ZGON B. MINISTRA POLSKIEGO. Po Kugmj 
eb eo b ie  zmarł w Poznaniu dr Józef Euglich, by 
}y dyrektor Banku Zw:ą.zku Soółek Zarobkowych 
i ’ bviy minister w gabinetach Zwierzyńskiego i P a­
derewskiego, ostatnio prezes Rady naczelne] imrr 
ku Spółek Zarobkowych.

O POMOC DLA MAZURÓW'. Senator Bolesław 
Limanowski zamieszcza w Robotniku" odezwę, w 
której przedstawia walkę Mazurów pod zaborem 
j,ruskim. Potrzebną wśród nich jest koniecznie 
propaganda, lila  uzyskania funduszów na ten ceł, 
ten a tor wzywa do zbierania składek.

NADUŻYCIA BANKOWE. Dyrekcja Banku TY 
teki ego wyjaśnia, że wykryte w oddziale ̂  często­
chowskim nadużycia, polegają aa udzielaniu y - r  
oduzinl w sposóo podstępny kredy;ów^spccjalnre 
uprzywilejowanym osobom i firmom. 
a
rektor;

NIECKIM Z Krztmieńca donoszą: Dwudziestu
pięcie uzbrojony<*h bandytów dokonało 
l»o-.vićcie kuemwnieckim (gmina Deuerkaly) na

folwark Wołk owco. Po wrzuceniu do mieszkania 
dzierżawcy folwarku, Jan a  Okulickiego, kilku 
granatów ręcznych, baudyci przystąpili do rabun­
ku. Odłamkami granatów  ranni zostali ciężko Ola­
li icki i jogo służąca. Zrabowano 10 koni, sanie i 
uprząż, poczem banda przekroczyła granicę, około 
futoru Brzezin?.., w tymże powiecie. Bandyci, k tó ­
rzy udali się z łupem do Rosji, oczełdwani byli 
przez bolszewickie posterunki graniczne. TA jadany 
natychm iast oddział pościgowy, nie zastał już 
bandytów w folwarku.

K \TASTROFA AUTOMOBILOWA POD CHĘ­
CINAMI. Onegdaj przed południom, na szosie 
W arszawa—Kraków, pod Chęcinami (niedaleko 
Kielc), wydarzyła się katastrofa samochodowa. 
Auto inż. Bronowicza, w którem znajdował _ się 
właściciel oraz szofer, najechało na zamkniętą 
rampę u wjazdu do miasteczka Chęcmy. Rampa 
była niewidoczna, z powoda gęstej mgły. W skutek 
uderzenia, auto uległo r o z b i c i u ,  przyczem na szczę­
ście inż. B. oraz jego szofer mte-m prawie uniknę1' 
śmierci, doznając tylko lekkich obrażeń.

ZGON WYBiTNEGO DY PI OMA TY ANGIEL­
SKIEGO. Z Londynu donoszą: Zmarły tutaj sir 
George Buchanan chorował już od kilku tygodni 
i zirarl po operacji, której poddał się niedawno. 
W służbie dyplomatycznej Buchanan spędził lat 
około 50. Za' zasługi położone na tem polu d 'i  
kraju, wyróżniony został nominacją na członka 
królewskiej Rady tajnej. W r. 1919 po powrocie 
z Petersburgu mianowany został ambasadorem an­
gielskim w Rzymie, gdzie p r z e b y ł  dwa lata.

SKAZANIE KOMUNISTÓW NA ŚMIERĆ. W 
Kownie skazał sąd wojenny czterech komunistów 
na śmierć za przewrotną propagandę.

Dom tekstylny Jm IJ w s*  F e S w e i  w Kra­
kowie, z iiljami we Lwowie i Katowicach, zwraca 
uwagę P. T. Grosistów, iż z powodu urucho­
mienia fabryki Tow. akc. „Zawarcie, t )zpo- 
czyna w połowie stycz- ra 1923 r. regularną 
sprzedaż towarów tekstylnych z  w y la c Z H C IA  
p r z e d s t a w i c i e l s t w e m  na ilaiopolskę, 
Śląsk i Poznańskie. '1888

Ifcb ra  I p iękna k s iążka  Jest najlepszym podark iem  gn iazdkow ym .

1 ¥ T O Ł F F
W K R A K O W IE, RYNEK G L  2 3 1901

%  s a l i  s a & o w e f

W  z w ią z k u

ZABÓJSTWO NA PLANTACH D1ETŁ0WSKICH 
W KRAKOWIE.

Dnia 16 czerwca 1924 w Krakowie przy plan 
ta eh Dietilowskich u wylotu ulicy Starowiślnej 
wybuchła bójka między Marjanem Maziakiem, b ra ­
tem tegoż Adam> m Maziakiem, Stefanem Dziambą 
i Józefem Sulkowskim a  Władysławem Figurą, 
-ziwanj-m „Mańkutem", znanym policyjnie awantur­
nikiem, o to, żo Władysław Figura chciał wyrwać 
harmonijkę ustną Józefowi Sulkowskiemu.

W bitce tej Wia lyehiw Figura otrzymał 4 kłute 
rany, z których 2 w plecy zadane, przebiły płuca 
i spowodowały śmierć W ładysława Figury, który 
w drodze do szpitala zmarł. Oto wczoraj był: 
oskarżeni przed trybunałem sądu okręgowego kar­
nego w Krakowie, Marian Maziak, Adan Mazrak, 
Stefan Dziamba i Józef Sulkowski, a min.nowi.cie 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała z §_reł3 u, .

Oskarżeni, w szczególności Ma.-jan Mazis-k bro­
nił się tern. że na 2 godziny przed zajściem nóż 
wręczył .Józefowu Subkowskiemu i że ten nożem 
tviu ugodził W ładysława ■Figny, namawiając Jó ­
zefa Sulkowskiego eio wzięcia winy na siebie. Jó£ 
zef Sulkowski z pociotku na policji przyzna! sio, 
że on zadał rany nożem &p. 'Władysławowi Fign- 
rze, następnie zaś na policji zeznania t ;  zmienił i 
bronił się tem, że War jara Maziak ugodził nożem 
W ładysława Figurę.

Przesłucham przed sądem świadkowie zajścia 
Michał Obyła i Jan  Gurdek zeznali pod przysięgą.

D la d z ie c i:
Andersen „B aln ie" , opr. przez 0 .  N iew iadom ską

z 12 rys. 3V. Szyndlera, k a i t o n ....................
Hom olacsowa N. „K udaiek na w si" , z  barw a, iłustr.,

karton .  ...............................................................
Niewiadom ska C. „K róciutkie iow iastk i dla m a ­

łych  dziec i1', z ilu str . J . llo lcw iń sk ieg o  karton  
Okołowiczowna S t, „ R ou n son ok  i  inno p ow iastk i

d la  m ałycu  d ziec i11, k a r t o n ..............................
O strow ska Sr „Czy n a s znacie-?11 z 50 rysunam i

Ii, M a c k ie w ic z a ......................................................
Rogoszówna Z. „D zieci pana M ajstra11. P ow ieść  

fan ta sty czn a , % 52  rys. czarnenu i  koioro-
w em i K . M a c k i e w i c z a .......................................

Urbanowska Z. „Z łoty p ierśc itu 1'. O powieść dla m a ­
ły ch  dzieci. 2  ilu str . N orblina. karton . . 

W nndyczowa St. „P rzygody M aćka z E lfaw i.* Z b a i-  
w n sm i i  czarnem i ilu str . M Marsu, karton  

Z aleska J. M. „B ajeczki p raw d ziw e11, podług Zu­
zanny Korna*, z fi ilu str .. karton . . . .

—  „Z w ierzęta i ludzie" . W ybór bajek najcel­
n iejszych  pisarzy polskich, ilu str  K.. M ackie­
w icz, k a r t o n ...............................................................

D la s ta r sz y c h  d z ie c i i m ło d z ie ż y :
Anczyc. Wł. L. „Buch pusr.czy“. Z 6 rys. i barwną  

okładką S. Sawiczew sk iego , karton ,
—  P rzygody praw uziw e icf-b-rzr i podróżników  

poSrój dziaich lu ió w  k u li z iem sk ie j14. Z 8 
obrazkam i W. Gersona, k a r t o n ....................

—  „Przypadki llob insu n a  TCmsoe14. Z 10 i jc .  
i liczn em i drzew orytam i Z. Grabuwskieg-o,' 
k a r t o n ............................................  . . . .

B arszczew sk i S t. „W  S dni dookoła św is ta 11. Z 10  
ilu str . i  kolorową okładką Z. Grabowskiego, 
karton .

Boocher-Stow e „Chato W uja  T om a“. Z i  rycinam i
:artou ........................................................................

Bukow!ecka Z. „D zieci W arszaw y11. Z 8 rys., kart. 
Chodź 10 Ign. „ h im ię tn ik i K w estarza11, Z 8 r js . 

M. in d r io llo g o , broszurowane
karton , .  ...........................................................

D ygasiński A. „W ielk ie  Ł o w y 11, ilu str . K . B artło- 
m iojezyk. karton . , . ,  ........................ ....

—  „Piobinson P olsk i-, Przygody m łodzieńca, 
z iłustr . K ,  B artło in iejczyka, karton , . .

Daudet A. „Przygody Im ci P ana T atarcna z T a -  
lask u n u 11, z ilu str . K . M ack iew icza, oprać.
J. IŁadfka, k a r t o n .................................................

Gomulickl W. „w sp om n ien ia  niafcieskrego m undur­
k a 11. Z 0 ilu sti K. G órskiego, karton . . 

Gurska P. „S ługi B o ż e 1. L ustr. Z. P lew ińska-Sm i-
dow iczow a, k a / t o n ...........................................   .

Grimin A. L. „Pow ieści z tysio.ca i jednej n o cy ’ dla  
m łodzieży11. Z tf Koi rycinam i, karton .  .
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przygolawtsli nc nad liodzacr. GmA luuteDUHice w d c w i i c t w :
Z 15 iłu str . W ,M ossoczuwa M. BJ a  ty s ią c  la t“.

S zyn d lera , k a r t o n ..................................................
Reid-Maync k s  „Doi u -  b ez w yjścia" . P rzygod y  

podróżnik iw w  H im alajach . P rzeł. M. Za­
leska . Z i) astr., k a r t o n ........................................

S iedlecki M. ,.Ska::by n a  w ysp ie" , 6 ry ń  Ś. S aw i-
czew sk iego , k a r t o n ..................................................

S w ift J. KPodróz„ G nlir.eraK  Z « ryc., karton  , 
Św id ersk a  r .  „P am iętn ik i N eptuna". Z ilu s t . Z.

G rabow skiego. K a r io n ............................................
Urbanowska Z. „K siężniczka". Z 12 rys. w  te k śc ie ,

k a r t o n ..........................................................................
Umiński Wł. W ybór pow ieści d la  nuodzieL -. W y ­

d an ie jnbJeuE zow e z pn tretem  tu tora:
T . I. „W  puszczacn K anady". P rzygody m i­

łe g o  A astra lczyka  z 8 rys, E . 15ridtje’a, .
karton .............................................................. • •

II . „N a drugą planetę" z 6 rys. L .B rid g e ,n ,
k„rton  ....................................................................

II fT V . „Znojny chleb" z 12 rys. E. Linle-
. n a n a .................... .... .................................................
k a r t o n .................... .... ...........................................

V . „W  podobłocznych k ra in ach 11. Z 8 rys.
S S a w iczew sk ieg o . k a ih n  . . . .

V ./V I I .  „Z w ycięscy Oceanu" z 1 iiu str . E.
B ridge  ....................................................................

Yl.lL „S ynow ie  ł  u szczy" z 4 i iu s tr .  R a k o w ­
sk ie g o , k a i t o n ................................................   .

IX . „Balonem  do B iegu n a" . P rzygody z  po- 
d ióży  pow ietrznej ponad ledam i z G ilu str , 
Szyndlera, k a r t o n ............................................

X .  „Na fa lach  A tlantyk u " . P rzygody r» i-  
o iik ó w  puśród Oco-ann z  6 ilustr. K . Ear- ̂ tłom  i e j c z y ia ................  . .

X I. „O ó V arszaw y do O jcow o11. P rzygody  
z podióży po kraju z II  ilu str . Z.' Gra-

• oow ik iego, k a r t c a ............................................
N it .  „W  krainie w schodzącego słońca"  z 6 

. .a s t i . S4. B iedrzyckiego, karton . . . .  
X B I . „B iały  M andaryn4 z 6 iiu str , St. B ie ­

d rzyck ieg o , k a r t o n ............................................
X V/XV. „W głębinach Oceanu" z 6 ilustr.

W. Hladkirgo, ) a r t e n ...........................
Wło ilkowna B. „Przeciw złej doli11 z 4 ilustr , Z.

B łeszy ń sk ie j, k a r t o n .......................................
Zaleska M. I. '„M ieszkaniec p u stezy 1'. P o w itść  Co­

opera z 5 ilu str . C. Jankow sk iego  fcaitcn  
— „M łody W y g n a n iec11. P rzygody wśród j i  szcz  

i  step ów  am erykańskich z 8 rys. S t. W ol­
sk ieg o , k a r .to n .................................. ....

B ia d o r o s ły c h :
Album iu ljusza K essak a . T e s s t  St. "W itkiewicza 

tW yd . w ytw o rn e , 260 rys. w tek ście , 8 in ta -  
I gljodruków . 6 fasim ili, zo l. i  akw
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I I - I
A skenary S i .  „G dańsk a Polska", wyd, n. z 6 2 i l ,

o p r a w io n e ....................................................................
CW ęilowski K, „O statni W alezjusze" . Czasy cdro- 

dzontą w e F ran cji z liczn . iiu str  opr. od 
Sornish J. P. „Św iat zw ierząt". W yd. polsk ie pod 

red. prrff. J. Sosnow skiego, 25 p lansz kol,
1150  il w  tek ście . 2  tom y razem  w  ozdob­
nej uprawie o d ......................................  . . .

Goeihr J. W. „F aust" , traged ji cz. I. P rze ł L . 
W r.chnolz, w stępem  opairzyi S. W n tad in o-
y ic . p iof. p -rm . w  L n iw  J a g ie ll .....................
opr. w  p ó tsk ó r e k ......................................................

G rąbozew skl Cen Br. „KaEzgarja". „Kraj i  lu ­
d zie11. Podróż do A zji środk," » 6* ilu str . 15'—

opr. 20'—
—  „P rzez P am iry i H indukusz do iród el rzeki

Indus 1 z 82 ilu str ..................................... ....
Konopnicka ftt. B oeaje. W ydanie zupełne krytyczne, 

opr. J . Czubek. Słowo w stępne H . S ien k ie­
w icza  . . . . .  ' T  8 .' * • • • • I • • i • • U «

£!•—

7o‘—•

2-95
tf—

1 8 ' -

opr.
Klein Fr. „P lanty  k rak ow sk ie11. 99  ilu str . i 1 plan -m

opr.

3 6 > -  
04 —

4'ÓC
b-50

Krasicki I. „MonachoEiachja, czyli w ojna M ni­
chów" z ilnstr . Z. S tryjeń sk iej karton  

K rawczyński W. „Leeriwtw w11. P rzew odnik  dra le ­
śn ików  zawodowych i amatorów m yśliwych  
ze 140 ryc. w  tek ście , w yd . lepsze . . . .

Lam St. „Stroje pań polskich" ( w. X V  i X V III) kart. 
Łuskina E. „W  obronie p iękuośśi kraju11 z 80 il.

k a r t o n .........................................................................
Malczewski 1. Album  z 10 reprodrkciam  karton  
Prus B. „Faraon", w yd. luksusow a in  F-o z 10  

pi ar izam i dwubarw uem i w ed ług  k im p J.
Jfc.Iew.ńskieiro  ...................................... opr,

Reymont Wł St „C hłop;'. P ow ieść  w spółczesna, 
„ jesień " , „Zim a", )‘V7iosn*,'ł .L ato"  4

—  „Z iem ia ob ie/an a" . Pow ieść w spółcz. 2  t.
—  „K om edjantt a". P ow ieść  w spółczesna . . .
—  „ F ern en ty"  2  t , ......................................................

S ienkiew icz H. „Quo A adis?". AA’yd an . popularne
karton

S zeksp ir W. „D zieła  dram atyczne" w  12 t. z por­
tretem  autora ..........................................................

opr. l i t r —
Szydłow ski T. „D zw ony starodawne" z 11 tab).

i 36 f ig  w  tek ście  . . . . . . . .  karton 3'—
oprawne 4-20

—  „O pałacach w iejsk ich  i dworach z /poki 
po S tan isław ie  A u gu ście  i  bud Jakóbie  
K ubickim " ...............................................................18’—

opr. Ić '—
Zan T. „T riolefy  i w iersze m iłosne", w yd. i  przem.

poprzedził H , M ościcki, w yd . w ytw orne .  .  12'50  
Zieliński T. „Grecja, Budow nictw o, p lastyk a  i kraj­

obraz", 170 p lansz w raz z  tek stem , w y. ozd. SO —

1 6 -

17 —  
3'— 
A'.)0 
5-50 
6.—

50-—

25'—
7-53
0‘60

10-—

4'60
5-50

48'—

opraw.

Ozdobnie oprawne wydania (Rieł: Prnsa, Reymonta, Sienkiewicza. Żeromskiego etc. —  Z a g r a n i c z n e  w j d a w n ś c Ł w a  o z d o b n e  
w wielkim wyborze. •— W y d o .W H lic fw a  m u z y c z n e :  Klasycy, partytury operowe. śpiewy, muzyka salonowa i taneczna. — W średnio­
wiecznej piwnicy pod księgarnią stale otwarta wystawa wydawnictw artystycznych. Wstęp bezpłatay. —  Katalogi ilustrowane bezpłatnie.

Odwrotna wysyłka na nrowincję. Odwrotna wysyłka na prowincię.

K i o  m l  O d stą p i pokój -m eb lov  a-1
ny, z osohnem  w ejściem , na  

czas św iątecznych  ler ji b ikolnych. 
Z głoszenia do biura H ucczyc: ul.
Jag ielloń sk a  pod „Term inowo . 

1896

Fabryka 
maszyn rolniczych
i warsztat operacyjny

w  pobliżu  B ydgoszczy , około 25 lu- 
dai, n adając* s ię  do rozbudowy, 
gw ontualnto połączen ie toru, dobra 
okolice, U / i  m orgu obszaru, za  n a -  
^ycnm iastow ą gotów kę do sprzeda  
n ia . Z głoszen ia  dc Biura ogłoszeń  

„Far1, B ydgoszcz, nh  D w orcow a 72  
“ pod Nr 403/1, 1903

N ad sze l transport LM S F i
i artykułów  elektrotechnicznych do składu fobrycznetto 0

K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 4 .  (W BDlWWll). *
Ccnv f a b ry c z n e .  189'J PU. ł l o n t e r o m  o d p o w ie d n i  r a b a t .

żo krytycznego dni? Marjan Maziak miał pokrwa­
wiony nóż w ręce, wwwijel nim i groził świadko­
wi Miehałowi Chyli, a następnie goniąc uciekają­
cego W ładysława Figurę, zadał mu kłute raay 
tym nożem w jdecy.

Orzeczeniu lekarskie opiewało, że śmierć Włady­
sława Figury nastąpiła duukirm  kłutych ran w 
plcey, które przebiły i nadwyrężyły płuca.

Na tej podstawie trybunat po pm prow adzonej 
•l Ozpra-wie zasąd z i!  w s z y s tk ic h  o s k a rż o n y c h  o z b r o - , 
Jnię c ię ż k ie g o  uszko d zen ia , c ia ła  z § 143 tf. k. il 
w y m ie rz y ł  oskarżonemu Marianowi Maziakowi ka­

rę ciężkiego więzienia przez lat 3, reszcie zaś o- 
skarżonym po t  roku ciężkiego więzienia, z wli­
czeniem aresztu ś!c-dez.ego od <V-ia 17 czerwca br. 
Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Marjana Maziaka 
wyrok przyjęli.

Trybunałowi przewodniczył et. radca sądu okr. 
dr Feil, wotownli sędziowie sądu okr. dr Konopa­
cki i dr Lizak Marjana i Adama Maziaków bronił 
afty , dr Sdm iLer, zaś oskarżonego Józefa Sutr
k o w s k ie g o  a itw . d r  J .  < > n J y ir ~ k j, s t r o n ę  j x > ś ź k o t l o -  
w a n ą  z a s tą p ił  o ln -ouca  d r  J l iu d e r .

il miesHenifl
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 23 grudnia. W  niemieckich kolach nisterstwa spratv zngranicznych dr Bobek, min

L dz. 10809. 1838

mc ffi&ryR maszyn 
i śl̂ urni

i a  uatychm . co tów k ę na sprzsdat: 
1 to ta r n is  pociąg. 7 m d ing. tocs. 
> tik a r n ia  pociąg. 1‘5 m dług tocz.
1 N hon i.m tgryzarliaJaoO iutn  6k„k

2 w iert r!d, 2
pro/t., nożyce ula, Lla hy, 
narzedz" drobnych i t. p. ula ca - 
kowiti go przem ysłu potree i)1’, 
“yn k i fabryczne /. yodwc -zeni u f t  
dem . i \ ę  w orai otezaru. biiEkcl ,  w o ig i

Bydgoszczy. 1004

OGŁOSZENIE.
PciteM

w yO tdżajacy za gran icę w rzaste od m aj* 1920 roka, Ł tó-zy złoto  
i  Brebrne przedm ioty oraz w n u tę  i napiery w artościow e zd ep ojow ali 
w U rzeaz!e celnym  w Zebrzydowicach, m ogą przedm ioty zdeponowane

o ahraf a  przrrłw  90 dnf
licząc oa diria ogtoszenw, w przeciwnym razie przedmioty te zottaną 

liCjtacyjnio sprzedane.
Zebrzydowice, dnia 20 grudnia 1924.

U n ą l celny I UL w Zebrzydowicach
Ignacy MinczewsUI, kierownik Urzędu, ■

FOSFATYNA FALSERA
Znakomity poksrm najbardztej 
połucany przezilcktrzydla dzieci 
cd Mu uiiesii.cy, zwłasucza w
C/za a odEtaMif-.nia m  pie sl i w 
c -rsslo rośnlęcia. Liafv. z<|Ł- 
ftov sni« i zapewnia prawi.ifowi/ 
osi "i aoic:. Bardzo nożj-lecsny 

óla starców t rekonwalescentów
Spne  lal\vtv)izyslkiahapi^fttch 

t s k ła d a c h  - p i e c muc*

Zgłoszenia do Bmra ogłoszeń >
n  JgoBzcz, u li. a Dworcow a L. 72, 

ula  lit. AOl/ 5 .

Nadszedł wielki 
transport

f o r s y t e w
- od 4 — 9 zł. 

G w a r a n o j a  e w h i o a ». 
Szlifiernia i w yrobt Lyllto stam w e  

J -  M V S Z K & ’$ iS '¥ . i  
S ś r a n ć w ,  { i l c t i i ) v ; s ’:a  **<:

P A B 1 Ź .
8 r r s s  tft l a  f o s f i a f / e

W y s t r z e g a ć  s i ę  B a ^ Ia d o u n lc iw . 1715

palle,ntenfarnyełt potwierdzają wiadomość o dy­
misji gabinetu Sveliii, która ma nadtąpić w  
pierwszymh dniach stycznia. Jako przyczyn,2 
pracsilenia podają rozbieżność w koalicji rzą­
dowej parlamentu.

sLobemiac ogłasza listę nowego gabinetu. 
Piezydentem ministrów byłby szef sekcji mi-

opieki gpoł. szef sekcji tego minister: twa dr 
Zenkl kierownik sekcji w  min. fmansów na- 
cjonuhiy demokrata, dr W lassak miałby zo­
stać min. fmansów, a szef sekeji ministerstwa 
sprawiedliwości, klerykal dr Polłak, min. spra­
wiedliwości. W tym składzie byłby gabinet 
czeski kontynuatorem dotychczasowej polityki.

Rui!* se p a r a iy s ly e z n y  w  Indiach
Londyn, 23 grudnia (U.AT). I n d y j s k i  kongres 

narodowy zebrał się pod pczev.-odnictwcm 
Ghandi‘ego w Belgrton w imbliżu Bombaju. —

(Ariykuły w tym dziale mo pochodzą 0d Redakcji)

PIANISTA przyjąłby ohowiąreK ^  Ao tpica,
Wyjazd n a prowinoję naw et n a  U  ^ni w yk lu ­
cz11 ly. Zgłoszenia uprasza s j  pod I. Btrheofeld st. 
m e d .  K r a k ó w , L w o w s  -a  15 , a ta k ż e  te l. 1534 od

jjodz. 9 —10 i 3 —4, 1897

Dwustu delegm ów oświadczyło się za ruchem 
i separatystycznym, a tylko 11 oponowało prze- 
', iwko stosowaniu nonkoopeiracji.

dziTi się. Specjahiy sąd rozjemczy zostanie powo­
łany.

— Banknoty zdawkowa wartości 1 i 2 leje
znajdują się obecnie w okresie wycofania z ooie- 
gn. Osra tai tarami opływa 31 grndma.

—  B a n k n o ty  s t e m p lo w a n e  w a r to ś c i  1 0 0 0  le w ó w  
postanowił wycofać z obiegu rząd bułgareki z dn 
31 styczr.ia 1925.

OżlAL giełdowy

zwyżkowały. Pod koniec zebrania zaznaczył się 
ogólny brak towaru.

W walutach i dewizach obroty naaie.
Na pogiełdziu dokonano zaledwie jedne’ trans­

akcji w akcjach Krak. Spółki wydawniczej po 3 'l0

Z GTELDY. Rada giełdowa odbyła w dniu 22 
hm. ostatnie posiedzenie sdministracyjne w roku 
bieżącym i uchwaćła budżet giełdy na r. 1925. 
itów-nor-ioś-nie uchwalono dopuścić do notowania 
i obrotu: akcje Ski akc. „Olkusz", fabryki naczyń 
cmaljowanych w OIkusw , ałteje V emi-ji Syndy­
katu koszykarskiego.

We środę, jako w dniu wiłji Bożego Na-odzenia 
zebranie giełdowe się nie odbędzie; najbl:ż.sze ze­
branie jx) świętach odbędzie się w poniedziałek 
20 mu.

Ceduło kuisowa R e f d ł krakowskiej

■ Potrzeba chłopców |
do rozsjifZ8'Jaż| 

ózien niK a!

m wk wmm futer!»
od 500 z? |p t a s i e ©  s a a l s k i n o w e  _ .

f y f r g a s i e  »
8 i s ^  1 »  »
Huftki futrzana 1842 » ^2® «

mm W f  goio\yy£lł r z e c z y  u  firmy

G d y  $ b q  d z i a e s e k  

dn babci zaS&caZ
sprawiał jej na Gwiazdkę niespo­
dziankę w postaci wspaniałego kosza
p o d a r u n k o w e g o  M E IN L A .

W  r z e c z y w is to ś c i  n ie  i s t n ie j e  s t o ­
s o w n ie j s z y  p o d a r e k  n a  G w ia z d k ę  
i  N o w y  R o k , ja k  k o s z  J lE I N L A ,  
w y p e łn io n y  n a jw y b o r n ie j s z ą  c z e k o ­
la d ą  i  p r a lin k a m i M c-inla, n a j le p s z e m i  
m ie s z a n k a m i k a w y  i h e r b a ty  M ein ia , 
k e k s a m i i  t, d , 1370

K o s z y c z k i  p o d a r u n k o w e  n a  
G w ia z d k ę  i  N o w y  R a k  o tr z y m a ć  
m o ż n a  w  k a ż d e m  d o w o ln e m  z e s ta ­
w ie n iu  w e  w s z y s t k ic h  f i lja c h  f ir m y  
J u ljn s z  M E IN L , za l. w  r. 1862.

S f f iS  J5 S  
W &SgEEaamBBBBSHBt
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22-55

K p a k o n s k a  g ie łd a  s iie n ią ^ n a
.iraKÓW, 23 g re in ia .

.Y. J o i-R  - .................................. .. cseL 5-20>/* wypl.
, \  n t s l c  r d  u  n i  « • • • « • « . .
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Papiery dyw idendow e w W a rsz tw ie
i oma 23 grudnia ta24 i.

W ztoryoti
A K C J E :

S a t k  d a n t l ło u y  . . . . . . . .
ł t a u k  Łw> S p .  Z a p .
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P s fa S  ek@ e© m IeE iBy
  Rokowania w sprawie postulatów, robotni

itew rolniczych w Poznańsłtiem. które trwały od 
listopada, rozbiły się ostatecznie 20 bm. wskutek 
z%]ań robotniczych, na które pracodawcy nic zgo-

R a r o .v o iy ......................
J i lu r u c i t o V v .e e  . .  • . 
f i e l e n i e w s k i
Ż y r a r d ó w .   ...................
• la b e r b u s c i i ...............
s p i r y t u s  . . . . . . .
L i t o d o r ó w  . . . . . .
A o  b e t  . . . . . . . . .
U rsus . .  . . . . . .
Ł a i i e u w  . . . . . .  i
3źali;;4 D u ls k a  . . . .
H a n lt  1’ r z e i a .  L w ó w

W
Transaito^ 

4  15 
6 00 
0*o3
0-3 9

1-83

• « t t
t : ' -̂ .r

U  30  
4  79
2-ao
4 7 3

1-25
i .
C\>5

Kraków, 23 grudnia. 
Na rynku efektów stagnacja, obroty z powodu 

świąt nieznaesne. Tendencja na ogół utrzymana 
z wyjątki: m rioktórych papierów, które nieco

23 g ia iifiia  1S24 TraasaK0 |ó W ztotyclł
•i. i - wczorai

Fol. Bank Drzem. I~V Ili — —
Bank Hipoteczny 1—VIII 0-51 —

, Małopolsk’ . . . . — —
Ziem. Bank kred. 1—IX 0-17 1
lewsz. Bans kred. 1—-V 0-09 0-99 I
Bai k zw. su. /.ar l—X' 6-00-6-10 6-OC 1
Fol. Tow, handlowe I—V 0-32 0-31
Impei I—V ................... — —
Pharma I-—M l............... 0-60 o-oo
Polski Glob I—IV , . . — —
iłeciuca Poisfcr 1—III . — 0-12
Zieleniewski i—IV . . . 9-03—9-10 9*0—0-06
Cegieiski I—IX . . . . 0*50—0 51 0-50
Trzebinia I—IV . . . . 0-78—0-72 0*75-0-77
Pocisk I—n i ............... 0-80 0-90
Parowozy 1—III • • • « C-22 0*30—0'31
Automotor i—II . . . . —
Górna 1—IJl ■ * . . • • 14-60 14-3)
Siersza 1—IV . . . . . — 47.5—4'40
Tepege l—I V ................ _ 2-05—2-1 o
Polska Narta 1—III • . 0-61—0-82 iii 8-0-60

0-20—0-22 —
— —

btruą 1 . . . . . . . * 0-75
0-45

—
j Niemojowski I ............... """*

lhnszczo Trzebinia I—D
Azot . . . • • • • • 0*25—0-28 0*22

0-16H lektrow. Si- sza 1—IV 0-15
Gmielów t—U . . . . . t?53—0-5* —
Erafeas 1—VI . . . . . 0*ot>—O-óS 0-65—C-66
Ohodorów i—V . . . . ł-bO—4-ie 4‘55—4'60
Ghybie . . . . . . . . t7 5 —b'S’j Ó-7U-5-70

1 A. Piasecki . . . . . 1‘40

Zurych, -23 grudnia. (PAT). Warszawa przekaz
100. gotówka 99.

peszt 0‘76 3 /1 0 . Białogród 9*30, K twdr.nt-mope, 
85, Bukareszt 2‘65, Helisngfors 11 90, Buenos

Aires U91.

Z 0STA1 MiEJ CHWItl
C h o r c a a  p a p i e ż a

Wiedeń, 23 grudnia (PAT). »N. Fr. 1 resse« 
donosi z Rzymu: Papież zachorował kc .  aj. t 

Lekarz przyboczny stw ierfctl influenzę i za­
lecił papieżowi, by odwołał audiencje i nie o- 
puszczał łóżka.

,  -----------L '



N O W A  R B F O K U A

INFORM ACJE PRZEM YSŁO W E I  HANDLOWE
Z TARGU TOWAROWEGO. W handlu manu­

fakturą w ubiegłym tygodniu zastój. Handel skó­
rami cierpi u nas z powodu zalewu targów pol­
skich przez obuwie wiedeńskie. Dużo garbarń w 
Warszawie i Radomiu jeet z tego powodu nieczyn­
nych, a prawie wszystkie wieksze fabryki cbuwia 
przerwały pracę. Ceny skóry utrzymane. W bra-n- 
zy metalowej popyt średni. Poszukiwano hactle 
zagraniczne i krajowe. Na gwoździe mały popyt, 
blachy zapasy nieduże. W handlu wyro rami try- 
kotarzowemi powrotny zastój. Przyczyniła się do 
tego stosunkowo łagodna zima. Ceny nie spadają, 
ponieważ wełna ma mocną tendencję. W dziale 
breliźnianym obecnie zas-toj jest dokuczliwy. 'Im i­
sze gatunki towarów są w znacznych ilościach 
u kupców, którzy konkurują silnie ze sobą, nato­
miast zapasy lepszych gatunków nieduże.

NOWE TAKSY OPŁAT, POBIERANYCH 
PRZEZ KOLEJOWE AC-ENCJE CLOWE za za­
łatwianie formalności celnych i za wykonywanie 
w urzędach celnych robót fizycznych przy odpra­
wie towarów w przewozie i wywozie, wprowadza 
minktorstwo kolei żelaznych z dniem 1 stycznia 
1925 roku. Ministerstwa kolei starało się w miarę 
możności uwzględnić potneby górnośląskiego i ma 
łopolskiego przemysłu górniczego przez obniżenie 
opłat wywozowych do norm, umożliwiających eks­
porterom krajowym wywóz towarów, stanowią­
cych przedmiot masowego eksportu, jako to wę­
gla kamiennego, rudy, soli, przetworów nafto­
wych, dolomitu, kamienia wapiennego i innych. 
Osiągnięto dość znaczną, bo od 50—80% wyno­
szącą redukcję opłat w stosunku do norm, usłało 
nyck według obecnie obowiązujących taks. Pod

względem przywodu nowt taksa komisowego prze­
widuje dla cało w agon owych, przesyłek towarów, 
wolnych od cla, n. p. szmelcu żelaza, który będzie 
opłacać 5 złotych od wagonu 15-tonowego, gdy, 
według taksy, obecnie obowiązującej, opłata ta 
wynosi 15 izłotych od wagonu 15-tonowogo. Nato­
miast nowa taksa komisowego podnosi nieznacz­
n y  niektóre stawki przywozowe, które, według 
obecnie obowiązujących taks, nie pokrywają ko­
sztu własnego.

ZAGRANICZNE FIRMY, PRAGNĄCE NAWIĄ­
ZAĆ STOSUNKI HANDLOWE Z POLSKĄ. Firma 
Wohlield Jacobi, Hamburg, Johaniswaal 22, po­
szukuje zastępców w branży kolonjalnej. Firma 
Herman Krone w Altonie, Fischereihafeai, Ham­
burg, pragnie podjąć się dostaw ryb i śledzi świe­
żych, solonych, wędzonych, marynowanych i kon­
serwowanych. Firma Georges de Cricotakis, R an­
dki, Kreta, szuka reprezentacji na Polskę. Chodzi 
o winogrona suszone gatunn.u Eiemes i Sułtana. 
Firma ftlerkur Eksport import Oradea-Mare (Ru­
munia) Str. General Mosciu Nr 7, pragnie przyjąć 
zastępstwa polskich firm branży tekstylnej. W ra­
chubę poza tom wchodzą wyroby skórzane, towa­
ry żelazne i t. d. Firma A. L. Joffery et Co, We- 
renlioustmen Indentors Manufactures Agands and 
Importers H eisoiiice 9—11 Albertstreet Auck-ana 
New Zealand, nawiązałaby stosunki handlowe 
z tutejszemi firmami. W Aiwtralji poszukują wszel 
kiego rodzaju przy rządów elektrycznych, towarów’ 
metalowych, towarów galwaniezno-posrebrzanych, 
względnie pozłacanych, artykułów 'kackich, wy­
roby skórzane, obuwie, przetwory chemiczne, za- 
bawki i t. d.

K3ZSZFRZENIE USTAWY O ZABEZPIECZA­
NIU NA WYPADEK BEZROBOCIA. Min. pracy 
i opieka społecznej skierował do Rady m M stróu 
.projekt rozporządzenia w sprawie nadania upraw­
nień, wynikających z ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, robotnikom, zatrudnionymi 
w państwowych przedsiębiorstwach. Dotychczas 
i ow iern ustawa ta  zabezpieczała pracowników za­
kładów i przedsiębiorstw prywatnych. Według 
projektu tego, pracownicy zakładów państwo­
wych, oitmorządorwych ,ora.z kolejowych podlega­
liby opiece rządowego ubezpieczenia. Następujące 
zakłady zostały wzięte pod uwagę: konalnie wę- 
gila kamiennego, ropy naftowej, oraz oleji mine­
ralnych w Drohobyczu ,odbiorainia ropy w Modry- 
ozu, fabryka związKów azotowych w Chorzowie, 
huta „Bkuchownia11, tartak i i zakłady, obróbki 
drewna. Również robotnicy salin przy uwzględnie­
niu pewnych wy iatków, oraz robotnicy zatrudnie­
ni p-zy okresowych pracach, dokonywanych przez 
rząd, według projektu rozporządzenia tego korzy­
stać będą z zabezpieczenia bezrobotnych.

POLSKIE FABRYKI A SPRZĘT BAWEŁNY 
W obecnej kampanji bawełnianej po-lslu przemysł 
tekstylny zaopatrzony będzie zupełnie dostatecz­
nie w surowiec bawełniany, ponieważ tegoroczny 
sprzęt bawełny amerykańskiej, oraz egipskioj za­
powiada się znacznie lepiej, niż w ubiegłym raku. 
Oblicza się go na ogólnie na 18 miljonńw bel. J e ­
żeli dotychczas nie wywołało to zniżki cen, tłuma­
czyć należy przetrzymywaniem zapasów przez 
plantatorów i kupców hurtowych, niozmuszonycli 
do poszukiwania gotówki.

ZWLEDZAJĄCY GDAŃSKIE TARGI, legity- 
mujący się wykazem targów, będą mogli w myśl 
rozporządzenia departamentu kredytowego mini-

° tom twa skarbu przewieść do Gdańska 1.500 zł. 
bez specjalnego 7,rzwolenia. W ykazu udziału w 
wiosennych kararach cdausłach wydawać będą w 
styczniu przedstawicielstwa gdańskich targów w 
Polsce,

POLSKO-AUSTPJACKA KONWENCJA TO­
WAROWA. Dnia 1 września b. rj weszła w życie 
taryfa towarowa na przewóz towarów, prócz wę­
gla, w komunikacji związkowej między Czechosło­
wacją a Austrją. Taryfa związkowa przewiduje 
opłaty przewozowe we wzajemnej komunikacji 
między _ ważniejszemu stacjami Austrji i Czecho­
słowacji. oraiz między stacjami kolei anstrjackich. 
a  przystankami granieznemi polsko-czesko-slowac- 
kiemi. Opłaty te są nieco tańsze od opłat, przy­
padających według tary-f wewnętrznych koleń 
uczestniczących w przewozie.

Leży przeto w intoresio nadawców przesyłek 
towarowych z Polski do A ust.ji, by korzystali 
z tej taryfy, czego należy wyraźnie żądać nr ze z 
odpowiednią, adnotację w liście przewozowym. — 
Taryfa związkowa uwzględnia najkrótszą i naj­
tańsza drogę przewozową, odpada więc w tym 
wypadku potrzebą podawania jej w liście przewo­
zowym przez nadawcę.

DALSZń ZNiŻKA CEN SREBRA dala się zau­
ważyć w Londynie Gony srebra obniżyły się do 
poziomu, niespotykanego jeszcze w roku bieżą­
cymi. Notowano onegdaj srebro 32 i 7/16 cent. za 
uncję. Za przyczynę tej zniżkowej tendencji uwa­
żają znaczny popyt srebra chińskiego.

EKSPORT DRZEWA Z FINLANCJI do dnia 
1 grudnia b. r. osiągnął rekordowe cyfry. Według 
tych danych, ogćina ilość drzewa eksportowego 
z Fn la tid ji w ponńenioaym okresie wyniosła 986 
tysięcy staudanów . Jest to najwyższa cyfra, jaką

io tą i  zaupiow rro. Ponieważ eksport drzewa fin­
landzkiego w bieżącym miesiącu ma stanowić 50 
tysięcy standurfów, przeto ogólna cyfra eksportu 
p-zewyższy 1 rniijon standartiw . W roku uińe- 
głym odnośna pozycja wyraziła się w 890.000 stan- 
dartach.

ŚWIATOWY PRZEMYŚL MASZYNOWY' PO 
WOJNIE. Okres powojenny sprowadził przeksztat- 
towame się w eksporcie mas-zyr wśród głównych 
pańćtw eksponujących, to jest Ameryki północ­
nej, Anglji i Niemiec. Wywóz maszyn z Niemiec 
wynosił w ostatnich latach przed wojną 665.000 
ton roczuń. zaś w roku 1923 tylko 344.535 ton, 
w roku zaś 1924 wyniesie podobno zaledwo 300 
tysięcy ton. Również zmruejszyl się znacznie wy­
wóz maszyn z Anglji, k tóry okrągłe z 700.000. ton 
przed wojną spadł na 432.000 ton w roku ubie­
głym. Anglja straciła 70 procent swoich europej, 
s-ki oh odbiorców, podczas gdy Niemcy jedynie 15 
do 20%. Natomiast do krajów .zaoceanicznych nie 
zmniejszył się eksport angielskich maszyn w sto­
sunku do okresu przedwojennego O ile ta znaczna 
zniżka eksportu nie jest spowodowana obniżeniem 
się siły kupna poszozególnych krajów, to jest ona 
wynikiem konkurencji Stanów Zjednoczonych, 
które specjalnie w krajach nadmorskich, a miano­
wicie we Włoszech, Hśszpanji i na Bałkame wy­
pierają europejskie fabrykaty. To też produkcja 
maszyn wzrosła w Stanach Zjednoczonych w sto ­
sunku do okresu przedwojennego o 50% i wymu­
siła w roku 1923- 1924 wartość 134 mil. dolarów 
w stosunku do 117 mil. dolarów za 1922—1923 r

Odpowiedzialny redaktor: 
M ' C H A L  K O N O P I Ń S K I
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* W y m i e n i o n e  f f r m y  p o S e o m y  n a s z y m  M e l n i k o m ,  ■

*!   .......

II Optycy |Ju llu m in . i  em aljow . 
n a czyn ia Ceraty  [| D y w a n y

młynki do kawy, miodałów 
i maku, nakryc:a stołowe 
orygr. alpaoca. „Berndorff 

Krupp11 polei a hrma

„ZELAZO «
CL. FLOKJASSKA 31

Afeum ulatory

R .  H .  K O W A L S K I
m ^ te rja ły  techniczne i e lek tro ­
techniczne, kuchenki i żelazka 
e lek tryczne, a k u m u l a t o r  ki  
„Y.irta* ore,z żarów ki choinkowe

G a r b a r s k a  26

Na stoty i meble
do nabycia w firmie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

Rynek 10.

Cukiernie

perskich tylko we firmie
L E W K O W I C Z  I J U R A  

G rod zica  3 9

JEiranki

H erbata  |J K o łd r y  j]

P. M A U R JZ IO
R yn ek  g łó w n y  38

Uodzaju liranek , ełam in, portjer, 
haftów  i t. p. poleca 

L U ‘ S C H ił'1* . 1 -VtSITZ  
G r o d z k a  ł ł .

K utra
[ Cukry  |

A b a ż u ry
A B f t Z O R Y
nrtystyczne, potowe ora:, na  za
riów icnie. -  W ytw órn ia : Sław ­
ko wsku 30. i  piętro, TeJef, 2018.

Krakowska fabryka opłańdw, 
andrutów i wafli 

ul. Eról. Jadwitrl 20.
F a b ry K a  c z o k o la d y
A. P iasecki S. A

K r a k ó w

A nryki  ji

HALA LICYTACYiWA
B r a c k a  <> T cl. 240JŻ
E i t r a  do  p o d r ó ż y  i  s a l o n  

antyczny

S K L E P
Pierwszel f4afop. Fabryki Warcz. 

Cukrów i Marmolady Sp- z o. o.”
ul. Starowiślna I.

A p a ra ty  
i  nr zyb o ry  fntoyr.J

Delikatesy

m i iw s z o n z Ę im  si.iAii foti 
A . J A C K IM S K I

ULICA GRODZKA L. 14-16

St. K lerzek
ot

kuśnierz 
a «  A nny L . 4

t m n r w m m
nznane za  najlepsze, 

na jtrw alsze  i na jtańsze  
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

rur* A
M .  R O T B L U M
ULICA FL3IMAŃSUA 8.

U a r s z a w s k i  S k ł a d  
p rzyb o ió w  fo loyraficz.

Woiciech Olszowski
K raków , Mały R y n ek

polec- matlo ih se  - w e  najlepszej 
akości; «ery krajow e i 7."------

Pracownia i skład luter

T. SIERPIŃSKI
ul Floriańska 32. Telsfoo 3554.

ZNAKUMITA HERBATA
Z *  „ W I E Ż Ą "

WSZĘDZIE DO NABYCI K1 
G i a m i  i  S y n ,  K r a n ó w .

M .  P L E S Z O  W S K l I  
m a ;  y  e y n e k  l .  2 r

TELEFON 4136. i(

In sta lacje
elektn jczne

K onfekcja  j 
d a m sk a  j

„ A G P 0 D Y N A M 0 “
in ż , T . K le c z e w sk i 

J a g i e l l o ń s k a  6 .  T e i ,3 5 6 6 .

W IK TO R  BKOM OW ICZ Jj 
ulloa Src.epańska L  1. J

Marrazyn b ł'"- -.t-y oraz p1 :w- 
szorząd r.apracowńzaeukiuuiko- P 

stjumów damskick
ŻA RÓ W K I

crzyboiy do “wiatła loKtrycz- 
nego i ;wonków elelttry-Knycb 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“ 
Płac Domlnikau In 3, Tel. 3333.

D .  Ś e h r e i b e r 1
u l ic a  FLORJAŃSKA 3 2 . 0

-  MAGAZYN MÓD — | 

♦
J idn lerzy , |  

z ło tn icy  '
1 B1 ®1 K on fekcja  l u
] dziecięca  |

Obrączki ślabne, plerścionid, 
broe-.k: i t. cl. w złocie i sre­
brze oraz galanterja w dużym 
wyuorzo M. .h tk ir i to w s K ł,

S u k ie n n ic  rs S « - Z 7 .

ADOLF FABEFfj
FL0HJANSKA 6. \

Stroje damskie orai kophktja dziecięca r

M aszyn y  
do pow ielan ia

f i l ł  A V )a /» fr7 Ą L o rn 0 tk i> ńrgnlony, baro­
w y  i t w w r ł / t j m o t r y ,  termometry, lampk.

Grodzica dd , l e i .  S ó d l  kieszonkowa — po Genach
gwiazdkowych — poleca

M aszyn y  
tlo p isa n ia

P rzy b o ry  
do p a len ia II htelifiem ie  

b rzy tew
Hartowny skład towarów galanteryjnych, 
spinki, grzebieniu, Iow, stalowo, Specjal­
ność; cygarniczki, fajki, zapalniczki, ka­
mienie do zap. i t, p. Jakób I Józef 

Wiesenfeld, Krakowska 13.

| |  W itraże
J. fflyszkftwski, Dietlowska 46
Brzytw y angielsk ie sz tn k a  13 zl, 
zwykłe dobra od i  do 8 zł. Garni­
tu r : pasek , nerdzel i b rzy tw a u z .

t  o s z k l e n i a  z w y k ł o

„ I n d u s t r i i f "
Kapucyńska 7 — Teł. 2Ó41

aicktoj oraz wszystkie przybory 
biurowo 

Tow. przcmysłowo-liaodlowe
8LGGK-3RLiN S. A.

W WARSZAWIE
Krakowla, Bratka U. Tal, 2033,

piLCOwniamechan. dl* napraw y 
Ł i naszy n do p iaa ni a i rachował i i a 

t a l  C a s s  K c g l» 4 c r “  
_________E R Z  B L IC H A R S K I
Ul. inorjauBlta 32. — T el. 2434.

Kapelusze  jj K o n ia k i  |

floriańska a
o

Telefon 308
P rzyb o ry
wojslcowc

Oszklenia
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T, ZAJDZIKOWSKI 

ni. św. Jana  L. 30.

W ielki wybór artykułów  
odDow u a gwiazdkę po 
cenach umiarkowanych

poleca

a .  K a s e s n i k
Floriańska 20 Tel. 1509

Ubrania goi. jj Z a k łady
ToloyrufM zcn*

HA  P I A T Y ! !
J. EM IHER

B y ite k  g ł .  11 (w podwórzu).

Krainie

1 *7. W ł|K «yn |JO I.I
f X ID » U  > f^ a n o u
rifn ld p  t BiuMońtnjj *d t ‘lu ęh  
'■‘ ■pn;s ‘'łnuł[3 «

JOZSM mxo OMOTisfOM Xioq^ziQ

M asarnie

Długa 27

męskie i damskie oraz obuwieL. HOCHbW
ULICA FLORIAŃSKA L. 5.

K a w ia rn ie

l  &  E, M artell
C ogn ac  

n s z ^ d z i c  d o  n a b y c i a .

S z e w s k a  2 m Hel* 142&  sartlynkl francusk ie, włoskie 
i pD rtu^alskie; łosoa wędzony

-   -------  — ■ li marynowany* pstrągi i Inne
m arynaty  lybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o jakościA ptek i

Galanteria
l Ĝszetói i i  lap

Rynek g!. 5.

» C E N T R A L N A «
u l. J iM iajcw sh iego  1 

T elefon  14G0

I
F IG O L  „ * A U k “
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny sk ład :

Apteka Gral«wski ygc 
K ra k ó w  —  T e l. 402

Najlepsze źródło zakupna!

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  27*

Wódki, likiery, koniaki, sina, 
owoce, kawy, ber baty, kakao, 

koc serwy i czekolady. 
MASŁO D E SE R O W E .

T o p e o k i
dam skie, portm onetki, portfele 
i m auienres najtan iej a  firmy 

J a i l j u s z  \ a c h t ,  S ś r a d o m  5

Banki
Bank Małopolski S. A.
Znk ład główny w Krakowie, Rynek gt. 25 

zała tw ia  w szelkie czynności 
bu n  U owe

ii
H \ m m  Bank Kręglowy
S, A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35
(Krzysztofory) Teł, 2 iec i 4 1 2 4 . 
z a ła tw ia  n n |  k o r z y s t n i e j
w szelkie czynności bank o w e o raz 
p rzekazy  na w a/ystk io  miejsco­

wości kraju I zpuT-nicy.

Ziemski Bank kredytom
T. A. we Lwowie — Uddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcja w za­

kres bankowości wchodząca. 
Sprzedaż I kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

l i  o m y  
h a n d l.  p r z e m .

lDlfldpj0HP.0PSh1
• D o m

d la  h a n d lu  i p rzem y słu
C en tra la : Rynek g ł. 59, A—B 
Fiijcij R ynek głów ny 30, 0—D 

Telef. 4102, S529

Główne biuro knpna i sprzedaży 
realności, m ajątków  ziem skich, 
s?o spodarek ich, parcel, lokali' 
bamlloY/ych, klepów l t. d
oraz biuro ogłoszeń l reklam y.

jBielizna

Farby, lakiery

FR. L E N E R T
SŁAWhUWdkAe. — TEL# 104. 
Skład farb. m&terjałdw budów, 

benzyny, sm arów  i olei.

i S B i j o ^ a a mmmm
u l .  S t a r o w i ś l n a  <5

poleca najpięUniojszą bieliznę, 
pyjam y i obuwie. Tani miesiąc!

F A B R Y K A  15 IE L 1 Ł N V
i t r y k o t a ż y

K raS iń w  l-o d  ió r z e  
D ą b r o w s k a  15 .

S a n k i ,  trzopaczki, szczotki, 
m iotły ryżowe, w ycieraczki ko­
kosowe, torby .alaatowe, sznury 
do bielizny, pasta  do podłó:1.. 
Reżyk, Kraiów, pl. Szozepańskl G.

I  oriepiany

B ro w a ry
B r o w a r  O k o c ir r ;;

rearozenta.ija:
ul. Jana 5. Tel. 195.1

0 = 2
G O  co

fi*, m ea •*
Cykoria

CS

<  S

s  S

o
a

Garaże

» E S P L A N A D A «
Karol Wolkowski 

ULICA PODWAL F L. 1

„ Grand-llotelli
ttl . Sław kow ska 5

„TEATRALNA"
Szpitalna 38, Tel. 23?0

vls & v ls Teatru Im. Słowackiego

U l O  .  P A L A IS  VI filppera 
ul Smoleńsk 31, Telef. 107

pom ieszczenia samochodów z 
w szelkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu.

Gramofony

m unsi vmi czs
7SAK-MAA*

Św iatow y gram ofon uzn. marli 
„Ułor swego p an au i „Piszący 
aniołek14 poleca w  w ielkim  w y­
borze najnow sze zdjęcia pierw ­
szorzędnych arty stów  oper, ope­
retek i najnowszych tańców  a n ­
gielskich i am erykańskich , jak 

shim m y i  blues

Tfre Graiiiophon Co. Ud. London,
Jenera lny  reprezen tan t na Polskę 

J O Z E F  W E K S L E R  
K r a k ó w ,  u I . i T o r j a u s S r a  2 5

G
Gry to w arzy sk ie  

S z a c h y -f ila  Im a - 1- 1‘ch c łk l 
S z t o n y  — 2 i« s 4 k i  I 4- p . 
U IK T O R  W ANDEREK  

S z e w s k a  21 .

Hotele

K on fekcja
m ęska

J isicyarn ie  
sk ła d y  nut

ifi. “S fiS a E ecIn
m us_ru la  

F lo riańska  51. Teł. 592.

N A J T A Ń S Z A
F A R B I A R N 1 A
Antoni Jogałła, Diełlowska 91.
IUrowa larl)iarp‘a i proiuia rł-emlcźf^

A ,
Karmelicka L 18 Rok zał. 7c63j, Yi8 a vis kościoła 00. Karmelitów.

P rzy b o ry
szew skie

U s z c z e ln ie n ia

tłSZUZiSLN OSNlA
akóruowe, fibrowe 1 gumowe 

IJ . S P I R i .
Zw ierzyniecka 23. Telefon *394.

Zakład dla fotopralji i portretów
„ S Z T U K A 4*

StarowiUn- 22. vis i  11 (iaa nowasa
w yaouuje a l t .  w szaljus ro! o tj 
w aures fo tografjl v enodząc- 
•iiaz zdjęcia do leRltymacyt 
i pa zportow  n a  ł ą u u u m  

u 5  i ' r u t a c h .
Geny bardzo  przy stfjpns

uraz w szelkiego rodzaju  skóiy
tak k rajow e ja  Koto* /A gronicznf
Szyinim i G ib e k

św. U r z y ź ir  7 .

Z a k ła d y
kraw ieck ie

W ody
m in era ln e

>9

M aszyn y  
do szycia

„ T Ę C Z A “
C e n tra la : C z a rn o w ie jsk a  72 

Telefon 1471

Księgarnia J. Czerneckiego
R y n e k  g ł ó w n y  I I

poleca książk i szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

św iatow ej sław y „ P F A F F 'A “  
Olugoletnia g w aran c jam , oraz 

na r a t y  
M. I B .  W E IS S  B E R G  

S t a r o w i ś l n a  1 0 .  T c l .  3 0 5 S

G ebethner i W olff
Ryrek gł. 23

książki, nu ty , pism a krajow e
i zagraniczne.

Księgarnia Polska
m apy, '-.giąźlci, atlasy, n ty  na 
rozm aite iń s trn m e n ta i ork iestrę 
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

Restauracje
„Grand - H o te l“

Sław kow ska 5.

Perfunierje

Muter i (iły 
budowlane

T eofil  B ę l m e i
Sukiennice 20

Cement portlanazkl
najwyższej 

gatunkowej wartośol
m ark i: 

R o n a r k a ,  G o l e s z ó w ,  
G ó r k a  I S z c z a k o w a .

W .  C A B
m ag  tow . modnyeb L.ęskicb 

i dam skich
Sławkowska 8 (('tnTkonb™'yjoe)

KSIĘGARNIA T. S. L.
1. św. Anny 5

poleca na gwiazdkę: 
książki obrazkowe dta m a­
łych dzieci i młodzieży.
W ysyłka na prow incję odwrotną 

pocztą.

Meble
S T E F A N  1G LIC K I

Sławkowska io T e l  1251
Kompletne u rządzen ia  w nętrz. 
Parowa fabryka mebli s to la r­

skich i Tapicerskieh.

Magazyn galiuterriny, 
?kład bielizny, obuwia 
kapeluszy, płaszczy* 
przybotów <lo

“  i

po<iivły

Sław kow ska 3 
T elefon  N r 516

I K o sm etyk i
SORTYMENT NA f- yiAZDKĘ!
G mydeł, duża li. wody koloiiak., per- 
fuma, woda do ust, pasta i proszek do 
zębów, wazeliaa i krem do rąk, szczotka 
do rąk i zęb., mydło duio do golenia, 
opaska do 'wąaćw, siatka męska do włos., 
Kncbień oraz 2 szemp. t .Ktida", wysyła 
praez cały grudzień za nad. 15 zł, lub za

po*»r. poczt
W- LAZAR0VlC, GARBARSKA L. 4.

L ik iery  I I .  PLESZ3WSK1
 ________ 5« a t. j  pv\rŁ’ tr T. o

i - i , .. t:if
Fabryka najprzednlafftzyoh 

likierów

E l i  VJEN L U C A S
B O K S

Rok zał. 1575 
Ż ą d a ć  iv*i/,c<(zie!• tli !>•< 101 •!’ I

Likiery w w ielkim  w yborze, I ok
B a c z e w s k ie g o

K o s e c k i e g o
i inne, oraz wódki własn. wyrobu 
spec. fWisniak naturalny4 poleca po cenach konkurencyjnych

E .  S T E fl^  
u l. G r z e g ó r z e c k a  4 .

Tytko 3 zi
Hotel i rsstaur«Ycja,, ManoiioS“

.tiertrady 6 Telef. 405
1 pokojo gośo. z komf. urządz., bufut, baud, 
dclik, Potrawy ciepło, Meau % 3 dauzł 1*40.

Cykorja „GLEBA“
w yłączn a  sprzedaż

J B dlicki, Maty Hvnek1,

J O Z E F  W ITE**
zawodowy mechanik, stroiciel jor- 
teoianów, kier. Wył w. joriepianow 
B. Gabrychka, ul. Stolarska L. 6. 

Telefon 389

HOTEL
m m

FLOłłJaŚSKA 14
tel ł z a  ra . zza

kolonska, a m y d ła ' toaletowej 
1 szampon, i  perfum a, 1 p a sta  
do g.ębów, i  b ry lan ty  na , wynyła 

za zaliczką 
W, NOWAK  

Kraków, u!. Garbarska 26.

Kin oleum
wszelkiego rodzaju 
do nabycia w firmie

MAŁY K Y N EK  L.
TELEFON Nr 413« 

poleca:
urządzeni* m ioezkaó, daw any 
pterskie, kołdry, koce. łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
w nętrz, b rokaty  i  t, p.

N ajtańsze źródło zakupna 
todarunków n a  św . M ikołaja: 
ilydła, perfum y, wody ltolońskie,1 

pudry  k rajow e i francuskie. 
Każdy piąty z kupująoyoh otrzymuje

b e z p ł a t n ą  p r e m ję .
Sortyment na G wi a z d k o  10 zł.

w .  LAZAROVIC
Kraków, ulica Garbarska L  4.

LESERKIEWIGZ
I SKA 

Pynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

S A N I T A P 1 A “
Spółka z ojrr. oilp.

Sławkowska 6, Telef. 3050
19

W ito ld  T h e o b a ld
dawniej Bracia Thoobaldowia
rerliuny na —  Sławkowska l.

R EST A U R A C JA
M IESZCZA Ń SKA

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ni. Jagiellońska L. 

Filja: BHotot Fraaooakl14, 
ul, F i jarska 13,

W o d a  y o rz U u
A M E R A (:

w yrobu lauryld

K. Rżąca i Cnmurski
ulica św G ertrudy L. < 

Majlepsij 4tonex priatr.sicz-jiitj!
80 Ifftjclj! w aptekach drajjajic1* p

Jfód/ei  i  w in a

B i a t t
Szewska 18.

j H e n r y k
I  Q n / \ * i r c i l r i

J o  «  1 n  A k raw iec  dam ski 
,  Ć l r t J U M  i m ą JJ K rak-'— 
ucbnikl, ltyaek  1 -  wykonuje 

30u/-, niżof ni? w  śródmieściu.

u l M ikołajska 13. te le t 3037 

—  25815 n l t c )  c e n n i k a .  —  
['.unio do -.abycia f t u . n a l e ,  
lormy, podnjcaulkf i t. p. oran 

n a u k a  u r o j ó a .  ,

W i n u  n i . ik .a lu e ,  l i k i e r y ,  
k  u  n  1 a  k  1 nOleca

). Bielicki daw, H.
i l l a l y  I ł y n e k  1 .

W yroby
baw ełn iane

l a k l a i l  k i-a  w .e i - k i  d a m i k i  
i  o i e s k l

L  K u m & ła
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  U. 11*

R yto w n icy
J. Malenia

Pieczecie ka  uczuko wc 
m on ogram y i  herby  

Sław kow ska 3  
( Hotel Saski),

Sanilarne

Kupujc:e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia G ZE G Z P W IG ZK A
w A N D RYCH O W IE
22 Sprzedaż liu rtow na!! 
Posiada składy liurtow 
ne we wszystkich więk­
szy cii miastach w kraju.

W ykw intne stro je  a ia  pa* 
nów cyw iln o  . w ojskow e

JAR SAJAK. Karmelita 39.

Z ak ia  d
p o j a z d ó w

wjTiajmuje na ś lu b y . wycieczki 
$ do dworca kolejowego

7 .  Ż E C Ł IK C iW S K i
K arm elicka *5. Tel. 09.

Z e y a r k i

„ s a n i t a e i a *4
in s tm m on ta  lokarskie, a rtyku ły  
ju rio w e  opatrunk i, szk ła  enem. 

S ław kow ska o, T el. 3060

S k ła d y
skór szewskich

iPęyiei 
drzew o

A . J S L U R l E M r E L O l
Pawia 12. Tel, 53 |

dostarcza bart. i doUit. < piorw j szorzęduycb kopali górnośląłrioli t kraj* i

FABRYCZNY SKŁAD 
ZEGARKÓW

Om g a
A. SULIKOWSKI

Meble biurowe
P rzedsięb iorstw a

budow lane

.Sierry
KraKOw.Florjańska 28 
natowice, Zielona II 
Lwów, Sykstuska 2

M leczarnie  
Rendez-Yous dla prtejezdnycli!
E. Oobriyński obecnii 9. Pytel 

Kon założenia  i37a 
Plac W\V. Św iętych 10. Tel. 3323

A.REIM  S.
R y n e k  3 7

poleca 
oryginalne kremy
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Eysaek Slśway i®.

„BETON”
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 3 2 , te l. 43L4
wykonuje wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ TOWAROWY
doetarcza wszystkloh mat&rjalów 

budowlanych

P r z y b o r y  p i s m .

U rządzenia kuchenne, domowe 
i różno nowości

A. f  A - rLER
G E R T R U D Y  2 4 .  T E L . 4 6 2 1 .

Lustra
szybki szlifowane Obuwie

f i .  ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów  biurowych-
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i ul. Kepuoyfiska 3, Telefon 3203 tG ro d z k a  l * F  j

poleca węgiel i koks 
górnośląski z  kopaln i „Król” 
dąbrow ski „ „ „Kailmisn*
krakow ski „Janina*! „Krystyna" 

górnośląski koka Knurów 
wraz z dostaw ą do piwnic 
po cenccn konkurencyjnych.

Dogodne warunki zapłaty.

Barsko 37-89 Tel. 2155
S port

Główne skiady węgla I drzewa 
3 ra Fr, ilelonKa i S j .
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Zast. węglu iaworzmekie>o.
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Z M iU iM  PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

KaDiiPYńska 7 —  T<-1. f ł ó i l .  
322 SEBa,3a “ JSSŁJ

■ r a m

Oryg. obuwie angieislne z gu- 
m iwemipoó-azwami polecaf ma

L eso rk ie w icz  i Skr
lty n e lt  1 1 ni. Szczeo-ńn k i 3.

K artk i św ią i., rap tu la rze  kalen­
darze lypoduiowe, ldeszonltowe, 
ścioune w d u ż y m  w y b o r z e  

A . z B t t n u t ^ j C i u  
U L . F L O R  .3 * f  S Ił A 9

Szkło
porcelan a

Jan Kwiatkowski
Zwierzy niecka 19. Tel, 79 ul bo 12 os
Naileosze gat. węglat dpe«ł
POLSKI TARG
Składy w ęgla górnojląck ., k ra j ., 
brykietów  i dr*6'™  Prf7  ullay 
Pawiej. B iura Podwale 7, te l  1504 •

W yroby
koszykarsk ie

W .  C A Z K 3
R y n ek  g ł, 35.

N ow y d z ia ł:  lu s t r a .

P O R C E L A H y ,  SZKŁO,  
RRliSZTftŁy

po cenach konkurencyjnych 
poleca

kHŁBA“ SkMoąr.oilD.
K raków , & z c z e js a f  s |  t a  .

S Y N D Y K A T  
K O SZ Y K A R SK I 9. 
Szczepańska 1, te1.
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Zeta  
Łopaty stalowe
Kres S. A. IR.Ri ńJJMćaj
p ODdOWY
gotowe i półfabrykaty 

Kres S A. Biała (ad Bielsko)

W yroby drew n ian e  
do b a tikow an ia

YViktor W andorerj 
UL Szevvska 21

Z a k ła d y  
pogrzebowe
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Cłcioakatał Drukaroj Literackiej w Krakowie, ol.ca Jagiellońska L. 1K,


